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11 en. I 
cia. U nas nie było życia zbiorowego. 
Rząd rosyjski zazdrośnie strzegł, aby do 
obudzenia ·się takiego życia nie dopuścić 
i wszelkie jego kiełki Uumil w zarodku. 
życie zbiorowe zastępowała u nas praca 

. Wars~a 21bliża się roraz bardziej ku jednostek. Ztąd to nie brakło głośnych i 
owemu od.dawna upragnionemu celowi, ja„ popularnych, choć nie zawsze zasłużonych 1 
kjm Jest njęcle gospodarki miejskiej przez działaczów Ępolecznych; -~ ale dzialalno~ ' 
ludzi, powolanyeh drogą wyborów na za~ ści zbiorowej, w prawdziwem tego słowa 
szczytne ale zarazem b:udne · stal;lowiska rą~ znaczeniu, prawie wcale nie bylo. A nie 
dnyeh mie}meh. Jak' wiadomo, ordyna- było jej także i z tego pmvodu, ie ogól nasz 
cya miejska dla Warszawy powołuje tylko nie czuł się powołanym do waU ... "i z dąże­
radę miejską z wyborów, ta zaś z pośród niem rządu i biurokracyj rosyjskiej, tlu­
sjęhi-e wybk~ra. ·12--tu ozlolików do· za:rzą- mią~ej ws:wlkfo obj~wy żyeia zbiorowego~ I 
dzania sprawami miejskiemi; prezydent ........ 1 dla spraw publicznych zawsze był o„ 
miaeta., jego dwóch .zastępców (~urmi: bojętny. · . 
strzó:V), oribJ ~ąd#~3ąeY. poszc1.iegolnyn11 DowQdem lego historya naszych sto„ 
:wYdz1aławi g~-petąarld nnej*iej,~ ;vchodzą . watey'Szen, czy to ogólnie wziętych, cey też 
do z~ądu InleJ~lrl~g~ z. nomm11cy1. P~: każdego poszczególnie. Z wyjątkie:ru pa„ 
szly ;vięe zarząd m:.eJsk1 ':7arsz.r:wr nnec :ru, które, jak np. kasy pożyczkowo • o.. 
będz1~„ chara!rter mieszany· częs?, Jego. P~- szezędnośeiowe, większe ilości. członków 
chod~c będzie z wyborów, częsc z nomi- skupiały~ prawie wszystkie stowarzyszenia 
naeyi. nasię suchotniczy wiodty żywnt. Zazwy~ 

Nie maga w tpUwości, li twórcy ordy- czaj byt ieh opierał się na pracy kilku lu„ 
aa mi•Jskiftj. War!!l~awy mielina u„ dzL Przed. w~hcfami ZB.W$Z:8 d:a:vnlł ~ie 
w. . . 'wanie. ludnoBe! do sa- odezuwafi bral:: adpowiednfoh. kandydatów 
intlnądu. Ludzie mu~ą się wdrożyć· do na stanowiska w ·zarządach. Kto raz sie 
zarządzania gospodarką · miejską, muszą dal poznać . jako gorliwy pracownik w za: 
się ze sposobami tego zarządzania grunto- rządzie jakiej instytucyi, mógt być pew~ 
wnie zaznajomić~ Dlatego ordynaeya miej- nym, że ca,ły szereg innych zwróci się do 
!tira dla Warszawy, jako tymczasowa, u„ niego o przyjęcie obowiązków ezfonka za. 
wiględnia te warunki, a zar.azem usuwa rządu w każdej z nich. 
możliwości . niebezpiecznych dla 1:1i~sta A tak zwane „ogólne zebrania"! W in~ 
prób w ~az1e, gdyby ~ospodarka mi~els~a stytueyaeh lieząeyeh po kilkuset .i więcej 
całkowicie dosta!a . się "!' ręce ludzi me- członków, gromadziło się na cwyrih zeb~~ 
pr.zygotowanye~ ~ ~emaJ~cych nal~żytego niach po kilkadziesiąt osób. Zasadą stało 
w sprawach m1e4sk1ch doswiadczama. się, że nigdy ogólne zebranie nie dochodzi~ 

W ·każdym razie . uetanowiona dla lo do skutku . w pierwszym terminie; w 
Warszawy ordynaeya miejska usunie gl6„ zwyczaj. weszło ogłaszanie odrazu d:wóeh 
wnti radę obecnego kierownicłwa sprawa„ terminów, z których drugi byl ważny bez 
mi miejsldeml; a wadą tą jest fakt, ie kia.. względu na liczbę obeonyeh członków. 
ro!1111cłwo znajdowało się '!' rękach ludii, Na ogólnych zebraniach prawie nigdy 
za1muJący~" swe ~lacówln ,,z. 'Ylasn~g~ nie omawiano kwestyj poważniejszych, nie 
ndannwama , jak s1ę to pospobcie m6w1 zastanawiano się szerzej nad dzialalnością 
w Warszawie. instytucyt Rzadko kiedy dawalo się zau-

Nla idzie tu o stawianie im· zarzutu z ważyó większe z~interesowa..n.ie się spra­
powodu owego systemu „anto-nominacyj". wami $towarzyszenia. Czasami tylko uja­
Na zajmowane obecnie placówki naczelne wniala się nieco żywsza agitacya wyborcza, 
poprowadził ich popęd wykonywania za- wynikająca jednak nie tyle z zainteresowa­
dań publicznych. Główną !łtroną ujemną nia się losami instytucyi, ile raczej z naj­
o~ego stanu rzeczy jestt że owe .zadania zupełniej prywatnych animozyj, lub też a­
'.PUbliczne "rykonywuję jednostki, zastępu- spiracyj niektórych stronnictw. Dochodzi­
jące pracą osobistą pracę zbiorową. Praca lo wreszcie do tego, że ogólne Z6'brania u­
osobista w dziedzinie gospodarki publicz* ważano powszechnie za najzwyklejszą for-

. nej) choćby ożywiona najlepszemi chęcia- mfilność, dokonywaną celem wybrania do 
mi, daleką będzie od takiej doskonałości, zarządu (ściślej mówiąc: zatwierdzenia) 
do ja.kiaj dochodzi praca zbiorowa, przez kandydatów, poleconych przez kierowni­
apołee~eństwo i pod jego kontrolą wyko-- etwo instytucyi. 
lly\Vtma. Wszystko . to są rzeczy powszechnie 

Ale do wykonywania każdej pracy po- znane. Dowodzą one, że u nas praca pn­
~eba przedewszystkiem dwóch rze~y: bllezna w skromnych swych rozmiarach 
ehęcl ;;o temu i odpowiedniej m:~iejętno-- wykonywana byla wysiłkiem jednostek. 
ści. . Wśród ogólu naszego brak Jest tych Ogól wcale w niej nie uczestniczył. Nale.,. 
dwóch zasadnfoeych warunków .• Bo z t~- ży to przypomnieć w chwili, gdy na drodze 
got te u nas są nicy„ oo gwaUowme rwą się naszego życia publicznego zaezyna się 
do roboty publielnej, nie należ~ sąd;;i~ o zwrot ku pracy zbiorowej. 
ogóle. Chętnych do pracy publicznej Je~t Wśród szerokich warstw ludnośei na" 
sfo!ftmkowo drobna garstkat a między m~ szej panuje przekonanie, że gospodarka 
mi .maji:bie się ezę$c znaczna, którymi po- publiczna; wykonywfilla przez ludzi powo-­
woduja nie wzgląd na dobro sp?l~czne, lanych na swe stanowisikt:i drogą wyborów, 
Ieez rozmaite inne względy, ·. ambrny1 lub .odraiu1 niby. za dótknięciem różdżki czaro­
interesu. W tem· właśnie tkwi główna dziejskiej, zmieni dotychczasowy stan rze­
przyczyna, że u nas <białącze społeczni zaj- ezy, usunh wszystkie usterki i stworzy sto­
mują po kilka a nawet Po kilkanaści~ pla- sunki i warunki życia, jeśli nie idealne, to 
eówek pubUezn,ych, no 1.-'-.naturalme, na w każ.dym razie szybko ku ideałom w tym 
ia.dnaj nie pelnią ~wYeh Qbowiązków nale- zmesi~ µ<Yiążające •. 
. ~e. Przekonanie takie jest błędne. Wy­
.· O umia-jętnoaei w dziedzinie pracy pu- twarza ono złudzenie, które w przyszłości 
blłoai~j ogół nasz . niei:ia nawet · p1:YbUzo~ fatalne może przynieść. skutki. Niema bo­
utgo poje6ia. Nawet rue :!daje s~b~e $pra- wiem nie gorszego w żyeiu publicznem nad 
Vf1,na ciem ta ·umiejętno,śc pol$p ! o co rozczarowanie, wywołane utratą złudzeń,~ 

, opitn"ae się powinna. . bo w ślad za rozczarowaniem kroczy zwąt" 
Wynik to warunków na~Q ·bytu PQ„ pienie, zniechęcenie, opuszczenie rąk i za­

lłtyw;n9i10 w ciWJ. f'~O ~..atnlego ahde- niecllanie koniecznej pracy. 

Komunikat niemiecki$ 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 8-go czerwca: 

Wschodni teren walk: 
Na południe od Smorgoni niemieckie oddziały wywiadowcze przedarły się 

przez liczne linie nieprzyjacielskie do wsi K u n a w a, zniszczyły tamtejsze u.rządze­
nia i powróciły z powrotem z 40 i eń c am i, oraz ze zd<>bytym karabinem ma.szy­
ncnvym. 

Na pozostttlym. troucie wśród woisk niemieckich nie wydarzyło się nic maimien$ 
nego. 

Zac1rndni teren walk: 
Po obydwóch stronach ~foey trwa z uiezmniejszm1.ą; gwaltown~śei§]' walka arty„ 

fory i~ 

Bałkański teren walk. 
lHejscowości nad jeziorem Do i ran zostały bez najmniejszego wyniku obr~eo­

ne bombami przez lotników nieprzyjae:iełskfoh. 

Naczelne Dowództwo Wol~kowe. 

----r--

omunikat austryac. 
WIEDEl\'. Urzędowo do-nosz~ 8-go czerwca: 

Rosyjski teren walk.: 
N a W o ł y n i u, w śr ó d w a I k ty l n i c h str a ż y, p r z y b y ł y n a s r. e 

w oj s k a d o n owy c h st a n o w is k n ad S ty r e m. 
Nad I kw ą i na północy od Wiś :n i o w c z y ka nad S try p ą, odparto kilka 

ataków wsyjskfoh. 
Nad dolną Str y p ą, :nieprzyjaciel uderzył kilka razy du~emi siłami. Walki nie 

zostały tam jeszcze nkoiiczone. 
Nad D n i e s t r e m i na łro:neio b e s s a :r a b a k i m, panowała wczoraj względ„ 

na cisza. 

Włoski teren walk: 
Na plaskowzgórzu A s i a g o, na calym froncie pohuln.iowo • wschodnim od 

C e su n a - Gall i o, zdobyliśmy w. ataku dalszy teren. Nasze wojska, nsadowiwsey 
się na Mo n te Lamer Ie (na poludniowym wschodzie od Cle su n a), ruszyiy na~ 
przód przez R o n chi 'na wschodzie od Ga l i o. . · 

Oddziały 2 bośniacko hercegowińskiego pułku piechoty i 27 grackiego pułku pie~ 
choty, zdobyły wieczorem szturmem Mo n te 1\:1 e Ie t ta. 

Liczba wziętych do :niewoli w tym miesiącu Włochów, wzrosła do 12,400, w tem. 
215 oficerów. · · 

Na froncie Do ł o m i t ó w, odparto atak kilku batalfonów nieprzyiacielskich ną. 
Gr1>da del An eona . 

Albański teren walk~ 
Bez zmia:n. 

Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Ho e I Ie r 

Feldmarszałek - porucznik:. 

Jeżeli chcemy stanąć na tym poziomie nym, pędzącym dni w porządku i ladzie 
życia publicznego, na jakim dziś stoją in~ materyalnym i moralnym. 
ne narody, musimy bezwarunkowo pracę By dojść do tego, trzeba zbudzić nasz 
jednostek zastąpić pracą zbiorową. Ale ogół z obojętności, w jaką go pogrążono, 
pamiętajmy, że poeząfkowo praca ta będzie trzeba go przysposobić do pracy zbiorowej. 
daleką od doskonałości. Cale zastępy lu- Pierwsze lata tej pracy będą przygotowa­
dzi muszą wdrożyć się do tej pracy, muszą niem tylko, będą niejako szkolą, kształtu­
się z nią gruntownie obeznać. A rzecz to jącą przyszlośc naszą. Im prędzej, im e­
trud:na i trwać musi czas dłuższy; przez ten nergiczniej do przygotowania tego· przyst<~­
czas zdarzać się będą nieraz . usterki i pimy, tem szybsze i lepsze osiągnimy wy-
hlędy. niki. 

Nie łudźmy się więc, nie sądźmy, ze Ale strzeżmy się złudzenia, że pierw-
od tak dawna upragnione wprowadzenie sze zaraz kroki na nowej drodze przyniosa 
samorządu, powołanie do życia rady miej- nam zmianę tak wyczekiwaną. Strzeżmy 
skiej drogą wyborów, choćby nąwet na 1 :;ię. - bo takie złudzenie fatalnie odbiłoby 
podstawa. eh najszerszych, odrazu zmi.erii sto- i się na calem naszem przyszłem życiu pug 
sunki i że z narodu nędzarzy, ja:kim nas u- blicznem. 
czyniła stuletnia gospodarka rosyjska; sta- · . · 
niemy się narodem dobrze zagosP.odarowa- , ·- ~ 



oj na. 
8 ezerwea.. 

Otenzywa rOSJ'iSka trwa już trzeci dzień 
z coraz to większą gwałtownością na całej 
przestrzeni, poczyuajqc od Prypeci aż do gra· 
nicy Rumunii. Rosyanie ta1{że i teraz stosują 
swój system wykonywania szturmów - ma­
sami. Ma to na celu przedewszystkiem „ wy­
macanie" słabego punktu przeciwnika, w któ-­
rym mogłoby nastąpić ewentualne przełama­
nie frontu. Sądząc z dotychczastJwego przebie­
gu ofenzy'<YY rosyj~ldej można stwierdzi6, iż 
Ho8yanie przygotowali się do niej znakomicie. 
.Test to przedewszystkiem zasługą b. ministra. 
wojny, Poliwanowa, który w ciągu ca.lej zimy 
usilnie pracował nad teru, aby armię rosyiską 
postawić na możliwie najwyższej stopie i zao­
patrzyć ją hogato w broń, amunicyę i wogóle 
wszelki ma.teryal wojenny. 

Armiami rosyjskiemi, które rozpoczęty 
dmn:ywę dowodzi general Bru~now, w asy„ 
~teneyi Hrznych cioradców francuskich. Silę 
wojsk rosyj>ikkh, biorących czynny udział w 
:!takach oceniać można na dwa miliony lurlzi. 
Drugie tyle skoncentrowmw na tyłach armii 
w postaci rezerw. Z pośród nich wypełnia się 
luki w batalionach frontfrwyeh. Rezerwy ro­
syjskie ze względu na ich ogromną liczebność 
nic mogły być uzbrojone w karabiny i nie są 
dostatecznie wyszkolone z powodu braku per­
sonelu instruktorskiego, wskutek ezego rezer~ 
wy doprowadzane s~ bez broni na sam front. 

Rosynuie nagromadzili na froncie o­
grt.nme zapasy amunicyi, szczególnie dla lek„ 
ldc>,i nrtyleryi. Jest to amunieya przeważnie 
:rn111 ry1rnńskief.ro i japońskiego pochodzenia. 
Ale takie i ro:syjt-1rn. produkcya wskutek nie. 
zmkrnyrh wysilkf;w osiagnęła swój szczyt 
w wy1rn!H?.~! 1 1iu oknlo rio,noo granatów i szra­
pneli dziennk. Prodnkcya siali rosyjskiej wy­
nusząca obecnie okolo 40 milionów kilogra­
mów miesięcznie,. pozwalalaby wprawdzie na 
większą fabrykacyę granatów i szrapneli, ale 

przeszkodzie brak odpowiedniej 
v wybuchowyeh, wskutek czego 
mogą nalJijać tej ilości furm, 

• obróbcze mogłyby wyproduko-

•ieco jest z uzbrojeniem piechoty. 
,„1,rnt.i„ .itmuokalibrov.rych karabinów modeli 
1905 i 1913 r. poslugują się Rosyanie kara­
binami japońskimi, mauzerowskimi i manli­
cherowskimi. Wywołuje to wielkie zamiesza.­
nie w dostawie amunieyi. 

Wyekwipowanie żołnierzy pogorszyło się· 
:znacznie, jakkolwiek o 300 procent podroża/ 
!o. Natomiast wyżywienie na froncie jest na­
dal do;:;tateczne. 

Przypuszczać należy, że ofonzywa rosyj­
sku nie ma już na celu „zdobycia Wiednia i 
Berlina". Raczej nastąpiła ona z obav.J7 przed 
ofenzywą pmistw centralnych, oraz na skutek 
gwałtownego nacisku koalkyi z Francyą i 
Wloehami na czele. 

Wybór wołyńskiego, galicyjskiego i bes­
;:;arabskiego frontu do of enzywy stoi w bez­
po8rednirn Z\viązku z obawą o los Kijowa. Ze 
\vzględu na oczekiwanie o!enz~rwy rosyjskiej 
kit~rownictwo wojsko'<ve austryacko - węgier­
skie na wszystkich swych frontach . umocniło 
silnie s!anowiska, wobec tego trudno przypu­
ścić, aby powiodło się Rosyanom przelamać 
gdziekolwiek front austryaeko - węgierski. Sa· 
mo dowództwo rosyjskie niema, zdaje się, 
żadnych złudzeń pod tym względem, szczegól­
nie po doświadczeniach w ofenzywie zimo­
wej, w której zużyto w.szysilkie niemal rezer­
wy, przeznaczone dla t zw. arroi1 rumuńskiej, 
tworzonej w Odesie. 

Wiele przemawia za tern, że rozpoczyna~ 
:ląca się obecnie ofenzywa rosyjska ma cha· 
rnkter ostatniej próby, po której okaże się 
już dowodnie bezcelowość dalszej wojny. Kie­
rujące sfery rosyjskie będą mialy wówczas 
wobec swojej opinii publicznej argument za 
'laniechaniem działań wojennych, które koń­
rzą si~ bezużytecznym przelewem" krwi. 

Ataki rosyjskie w dniu wczorajszym roz.. 
win~ly się do nieslychanej siły. Na Wołyniu, 
nad górm~ Putilówką, w okolicy Łucka Rosyaw 
nie mszyli na stanowiska austryackie z o­
gromnemi siłami, wobec czego siły zbrojne 
austryackie musiały się cofnąć. Pozatem to­
czyły się nadzwyczaj krwawe walki na pól­
nocnym zachoil:zie od Hufa16wki, nad strumie­
niem Kormin. pod S:ipanowem (rw okolicy 
Krzemieńca), nad górną Strypą, pod Jazfow„ 
cami, nad dolnym Dniesrtrem i na granicy bes­
snrabskiej. Rosyanfo w ciągu calego dnia ata­
kowali bez przerwy stanowiska austryaokie 
przyczem, jak głosi komuni.ikat austcyaclrl 
w:szystlde ataki te zostały odparte. Ty'filoo jed­
na d;:wizya austryacka odparła na pólnoenym 
izachodzie od Tarnopola w jednam miejseu 
d1va ntaki rosyjskie, a w innem siedm. Pró~ 
teg11 komunikat austryacki d-0DJOSi, iż Rosyanie 
poureglJ ciężkie i krwawe straty w okoliey 
Okn:· : )obronouc, gdzie wiel:okrotnie rosyj· 
skie ,; · 1 umny atakujące przechodzily do za. 
ciętego boju na białą broń. 

MOD ZIN1\ 

burga na póln.o-cy od lini kolejowej do Po:uia.. 
wieża, na południu od Smorgoni; oraz na po„ 
ludniowym-wsehodzie od miej.soowoooi Krewo. 

Of enzywa niemiecka na terenie zaehod­
mm zwolna lecz stale aiyni postępy . nia. róż. 
nyeh fron<ta:Ch, a zwfa.szci.a w okolicy Veroun. 
W dniu W-CZ'Orajszym P'OMW'Ilie zidobyty zo­
stał pn~ Niemców apaaioorzony fort Vaux, 
połoilony pomiędzy fortem Douaumonti a 
miejec.owośoią DamfoU>p. FIOrt Vaux · pó:rez 
pie.rrwszy zdO'byty był jes2JCZe w miesiąc.u 
kwietniu, lecz. ju:Z nasilępnego dnia ode"l-tany 
zostal z powrotem przez Fran-cuzów. Pierw­
fr/,,y raz zdlQbyły go pulki pO'ZJlańskie. Od tej 
pory powoli, lecz z calą dolda.dnośeią prowa,. 
dzili Niemcy swe operacye, zmierzające . do 
odzyskania zdobytego raz, na&wyczaj ważne­
go posterunku franctliSkiego. Wojska niemi<eo­
kie poiprowadzily cały szereg pomyślnycll ata­
ków po przez las Haroaumont, wieś . Vaux, 
oraz las Caillette, który kilka dni temu. opa­
n-0wały ostatecznie i zagro71ily fortowi Vaux 
od zachodu. Jednocześnie inny oddział wojsk 
niemiecldch, posuiwająey się od północnego 
wse.hoou, roobyl svturmem wieś Damlou:p i po 
&boczeniu całego szeregu bateryj przeOO.rl się 
pomiędzy fortem Vaux a fortyfika-c~"fillli Dam· 
loup, na południe od fortu Vaux, który odciąl 
wiSkutek połąeirenia się z oddzdalem posuwa­
jącym s.ię na zacllodzlie przez las Caillette. 
Miał.o oo miejsce w dniu 2 czerwca. Już wte­
dy motna było uważać fort Vaux za zidobyty 
przeflj Niemców, trzymał się on jednak do dnia 
W'ezorajsrego, dzięki świetnym kcyjóWkom 
podtr.iemnym, z któ-rycll tru<lno było wyprzeć 
Francuzów. Pm:ez zick;byeie fortu V.aux Niem· 
cy urn:ylllili powainy wyłom w pierwszej ze. 
1\mętrznej limi fortyfikacy.i verduńslcieh. 

Na zachodnim brzegu Mozy Francuzi wy. 
konali trzykrotnie atak na stanowiska nie­
mieeJci·e na wzgórzu C01Urettes, za kmym je­
dnak razem zostali odparci. 

Również poważny sukces od.nieśli Niem­
cy na froo.cie angielskim, we Flandryi, gd.zie 
zaatakowali stanowiiska angiel&kie pod Ro­
oge i 2id.'O·byly tę wieś, oraz cały szereg rowów 
angie.ls!kieh i wzgórz, ciągnących się na połu­
dniu i na wschodzie od Ypres. 

Na terenie wl.osikim dzień wcrwrajszy md­
nąl bez wydarzeń wamiejs-zyeh. Na połu­
d.ndowym zachodzie od Asiago wojska au­
styacko-węgierskie wyk.10naly pod Orsiiną atak 
i zdobyty Busiibollo. 

Na pozostalyeh terenacll walk panowat 
wz;ględny spokój. 

P O :O S K l 

przednie u rufa wsi· Hooge. Ataki jego na 
inne części linii nie powiodły się. 

Komunikat włoski. 
Rzy-m, B w.erwna. (T. wt) . .._ Gt6"-na lmva-

tera donosi 7 czerwca: · 
Niep~yjacieł pnedisiębrał dalsze gwa1-

towne ataki,. wspierane siillllym ogniem arty­
leryi, na stanowi:s!ka· na.me ~d górną doli'llą 
Brenty, na Monte Spi, w . dolinie Posiny i 
wzdłuż doliny Campo Mnlo, na północnym 

wschod.zie od Asia.go. Nieprzyjaciel odrzueo­
ny został wśród bard'ZlO · oiętlmeh strat. 

Na stanowiskiaeh na Campo Mufo wyko.: 
11aly wojSka nasze kontratak na piechotę nie.. 
przyjacielską; ścigano ją bagnetami aż w gląb 
doliny. 

W ezoraj, W'Zdluż ealego frontu pomiędzy 
Ecz„ a Brentą toezyly się różne przeds1ęwzię­

. eia, zwlaszicza arty1ery1. 
Ogniem naszym po~y nie­

przyjaciela zamien:ają~ego wyilrona6 atak na 
Corni Zugna w dolinie Eez i na stan-o-w.iska 
nasze na południowym 'W!S'cllod.!1.iie od Asiago. 

z parlamentu B.zes14 
Berlin, 8 czerwc.a. ('f. wt). - Parlament 

Rzeszy w dniu dzisiejszym kontynuował o-­
brady nad sprawą żywnościową. Większą 
część rozpraw wypeł:nifo dlugie przemówienie 
dep. Wurma (soc. zj. rob.), który w dość o­
strych slowach zaatakowal różne towarzystwa 
wojenne, rolnictwo i gospodarkę kapitalisty„ 
czną. Następnie omawiano sprawę skór. Ze 
strony rządu oświadczono, ze w pierwszej li­
nii w dobre obuwie powinno być zaopatrzone 
wojsko, pomimo to ministeryum wojny bierze 
jednak w rachubę życzenia ludności cywil­
nej. 

Po zakomunikowaniu treści depesz gratu· 
la.cyjnycb, otrzymanych od sejmu węgierskie­
go i węgiersldej izby panów, pr. dr. Kempf 
zamkną) °'brady przemówieniem, w którem 
podkreślił, i.i przy uch walaniu podatków par­
lament domagał się większej sumy, niż ta, ja­
ką określil rząd, i wyrazj} przekonanie, że 
nawet podczas wojny finanse będą utrzymane· 
w porządku. Uchwalenie 12 miliardów jest 
dowodem, iż Niemcy są zdecydowane prowa­
dzić wojnę aż do zupełnego zwycięstwa. Wska­
zawszy sukcesy odniesione przez wojska Nie-

Komunikat tnretki. ł miee i i.eh SJn'leymierzeńców, OTBZ na zwyeię-­
'l stwo morskie 1 pod Skagerrakiem, prezydent 

KO'llstaniynopol, 8 ezerwca. - Główna w imieniu przedstawicielstwa narodowego 
kwatera donooi 7 cze~ca: Na lewem i na wypowiedział slowa uznania pod adresem 
prawem skrzydle frontu Iraku nie wydarnylo wojsk niemieckich i floty, oraz pod adresem 
się ndie w~go. sprzymierzeńców Niemiec. Przemówienie izba 

W ceniłhml p001.10wni1e wy.parliśmy nie- przyjęła z za palem. Za kierownictwo . w imie­
przyjaclela z nieikitórych stanowisk i odepchnę- niu izby podziękował dep. Spahn. Po odczy­
liśmy go dalej na wschód. ZdlObyliśmy kara· taniu przez sekretarza stanu, d-ra Helffericha; 
biny maszynowe, pewną ilość bronti i dwieście rozporządzenia cesarskiego o zamknięciu o­
skrzynek z amUDJiicyą d:la piechoty. brad parlamentu, prezydent zamknął posie-

Komunikaty f rancnskio. 
Pa:ryz, 8 czerwea (T. wt). - Urzędowo 

donoszą 7 czerwca po południu: 
Na lewym brzegu Mozy toczy się walka 

arlyleryi w okolk.ach wzgórza 304 i lasu Ca.u­
rette. 

Na brawym b~zegu Mozy ogniem naszych 
karabinów maszynowych zlamruiy został po. 
tężny atak nieimiecld skierowany okolo godz. 
8 wieczorem na fort Va.ux.. Atakujący ZJbiegli 
poWS!ławiająe liemych zabitych. Artylerya 
niemiooka kontynoowala ostrzeliwanie fortu, 
oraz ruijibliiisz.ej okolli.cy. 

Pa.rył, 8 cze~ T. wt). - Urzędowo 

donoszą 7 czerwea wieozorem: 
Na lewym brzegu Mozy trwa. wiellm. dzia­

~lność arlyleryi w okolicy wzgóna. 904. 

dzenie i °'brady trzykrotnym okrzykiem na 
cześć cesarza, narodu i ojczyzny. 

Berlin na rodziny rezerwistom. 
Berlin, 8 czerwoa cT. wł.) - Rada 

miejska wyasygnowała 500,000 marek na. 
pomoc lekarską dla rodzin rezerwistów. 

z sujmu pruskiano. 
Berlin, 8 czerwca (T. wl.). - S~jm pru­

ski omawiał również i dzisiaj sprawy Ż~"'WlllO­
ści.owe. 

Ultzvta cesnrn~. 
Berlin, 8 czerwca (T. w:t). -· (Urzędo.: 

wo). C~ri za~czycil dz.iś dlumtą. wiizytą 
kanclerm Rzeszy, d-ra von Bethmanna • Holl­
wega. 

&cha bit\1Jy morskłef. 

ludzi z okrątów: Queen Mary", „In­
oici ble"~ „Fortuna" i „Sbark,"„ Zagin~o 
i odniosło :rany 227 ludzi. 

Ddn111en11 lłrfBmbersktt · 
Slfutgari, 8 czerwca (T. wł.),....;.Któl Wir· 

tembergu oogrodu.ił mefa sil wie:tlromorskieh~ 
a.dmirala Seheera, wielkim kl'zyżem. wirtem„ 
berskiego wojsłkowego oroeru ~' a do­
wódreę sil wywiad~wrczych, wiceadmirała 
Hd.ppera obdarzy} kN.yźem komtu~ldm tego 
samego orderu, złtOty-Wszy mu preyt.em gorą~ 
żyozenia. 

&raflllacya . od. narodu •. 
Berlin, 8 czerwca (T. wt). - Wedfug d·o­

niesienda gazety ,,Norddeut.sche. A.Jlgemeine 
Zeitulll.g'', kanclerz Rzeszy po przemówieniu 
swem w parlamencie Rzeszy otrzymał taką 
masę depesz gratulujących ze'.· ~eh 
stron Nielllliec, iż pomimo najsmzę~ych chęci 
nie będzie w staniie pod.zi.ękować wszyęlikim 
adresatom 21 oeobna za ,Z8lJl'Ml~wmiie 
przez nieh uew.6 pattyotyeznyeh. 

I Belgii. 
Bn.Dela, 8 ezef!WOO. (T. wt). - Donie­

sienie Biura Wolff.a: Pod honorową preey­
dtmbu.Tą gen«al - gubeT~atora V{ . <1uesie od 
15 czerwca do 15 paf;drz.iei'nib. otwartą bę­
dzie tUJtaj wystaiwa Otplekli spoleezn~. W. 
p-ierwa'Zej lindi ma ona da6 obra .aiemieek:ieh 
ubez;pd~ń soeyalnycll i w-pływu na zdrowot. 
n.ość ludności, ~lnie zaś na sprawę miie­
szlami()wą, epidemie, tuibedmlłozę i ohorobY, 
płciowe. Pokazy świetlne w przesli?lorm.ej wi„ 
do-wni wystawowej zobrazują ró\Vlliet wyniki 
ube©pdecrtenia robotników i. ~ik6w. Or­
ganizacyą wy-siła wy zajęła się ce~· b~„ 
Slkiego Czerwonego Krzyża oboWi~ preze. 
sa w radzie pebli srief u1:rządu .~o~ je­
go eksoelencya. von Sandt. 

Cel . podrdiJ Kł1cbe111a· 
Londyn, 8 czerwca. (T. wł~~. W~ 

„Daily News" podróż Kitehenera.. miała Ini-ę­
dzy iI111emi na eelu osiągilllięeie ·p~umienia 
rządów rosyjskiego i angielskiego .w sprawie 
kiroków dyiplomatycznyc:h wooee ""Rum.unii J 
Grecyi. · 

Zgon HłtchBDBfl. ' 
Sztokholm, 8 czerwca. (T• wt): •. 

depeszy ·otrzymanej z Londyn~ · · 
Kitchenera i22 wyższychofieerów, 
wnież ~ generał rosyjski i trzej 
scy offoerowie sztabowi. 

Haga, 8 czerwca (T. wł.).-· ,,Nieuve coU.. 
. ranit" w artykule naczelnym, ··omawiaj'° 
śmierć Kitbchenem, pisze, eo na:g.tępują: PtOor 
sty ton urzędowego komun1katru aliigielskiego 
o żałobie Wie}kiej Bzytanil mówi więcej, nit 
bylyiby w stanie wyrazić sbowa, jak silnie cios 
ugodllil w serce Anglii~ Brak je&eze smze... 
gól:ów d'Ofyeząeyeh przyczyn'. niesizeri~ooia, .. kt~ 
re Anglia odiczilla jako katastrofę · narodow~ 
Jest prawie rzeczą niepojętą, by w tym, WY"' 
padku millla miała spowodowa~- . ~tast-:oofę. 
Znana jest do-skona.fa sipraW1D.ość ll!iemiecati'ef. 
slu:bby wywiadowczej. Bard'Zliej ńii praWdp. 
podoibnem jest, że Berlin Oltrzymat ściele . in· 
form.acye w zwiąeku z podróżą . K.itehenera. 
Otóż torpeda nieprzyjacielska . miala za zada­
nie przypomnieć Angldi, iż jei panowooie. nad 
m1Jrzami nie jest bynajmniej z11flebiem. · 

następca Kitchener1. : . ·. 
Paryż, 8 czerwca (T wł.)-D2iiennild 

clow iadują się z Londynu, · iz rząd .iak~ · 
nast~pc~ Kitehenera. wybrał m. arsza.łka 
Frenoha. · „ · 

Kitchener 1 olBnQtva m1fJ11m. 

Na prawym brzegu Mozy w dalszym cią­
gu trwa ostrzeliwanie naszej pierwsrej i dru­
giej lind:j na przestrzeni od D-Ouaumont do 
Damloup w najgwałtowniejszy sposób. 

Niemcy demo.sili dzisiAj, że fort opance-­
rzo.ny Vaux w.paell w ich ręce wieczorem dn. 
6 czerwca. Dnia 7 czerwca o godz. 7. m. 50 
ra:n,o znajdował się on ciągle jeszezę w na.­
szeru posiadwtliu. Od tej pory z · powodu 
gwałtownego ostrzeliwania nie moma byto 
na wiązać z ninl ża;dnej. kom'UttilkMyi. 

Nowy Jork, 8 czerwca (T. wt). - Donie­
sienie Biura Wolffa: Opisują~ klęskę an.giel­
Ską na morzu Pólnoonem, gazeta ,,IVeniing 
Sun" wygłasza następujące manie: Na wo­
dach, na których flota angiel& panowala od , 
setek lat, flO!tę angiel:ską poibila należycie wyt­
srz.ość sztuki ~aktycznej. 

Buka.res.i, 8 czerwca (T. wł.) ....... W słe­
raeh dobrze poinf.ormowanyeh p~ewaia • 
nie, że Kitehener Gpraeowa! plan. n.owej ofen· 
zywy rosyjskiej i ehcial .osobiście po:lmerowa6 
iego wykonaniem. . . . • .. . 

DłHIYll · rDQilU. 
Amsterdam,· 8 czerwca (T. wt) .. - . Gazi 

ta ~,Times" otrzyma.la z. Petersburga ·depeszę 
następującej treści: Ofenzywie rosyjskie/ t6~ . 
WJ.łl'Zyszą pomyślne olrolicznośei. •· Przede-· 
wszysfJlmem drogi są illfi suclie~ eo umo.zllwis 
transport artyleryi. Petersburg .trwi przesa­
dne nadzieje, i mówi o romntędu ataku· m 
pmestm.em 500 kilometrów. 

Komr~ikat boluiJski. 
Le &vre, 6 ezerwoo. ...... Obustronne o­

s:traeliwanie w okolicy Penvyse i Ramsca-­
pells. 

. „Ivenin.g Telegramm" pisz.e: Odnosimy 
wmtenie, jak gdyby poląe.zyły się ze sobą­
skuteem-Ość doskonałego p.rzygotowania i 
wypróbowana czujność zeppelinów, ażeby 
palmę zwycięscy oddać Niememn. 

„Gfobe" pisze: OLyn admirala . Seheera 
posiada warbość dorównywująeą zwycięstwu 
kilku korpusów armii. 

,,New York Wo.r1d" pisze: B1lldząea per 
strach not.a Anglii "\V ehl\Vill obeenej ni& m<>te 
zbytnio ufać swej pnewwe. Lew brytyiski 
miał do um.otowania kiltka drobnych., niepo­
lrojt:eycll faktów. 

Dapem ceurzn ł'lłltołala. 

'Na pozostalych fróntach teren.u w:schod­
niego uie wydarzyfo się nic, ooby mogło wy-'.fl; 
wrzeć jakikolwiek wpływ na polożenie c10-­
tythez:i3.:.wc. Toczyły się prizeważnie tylko. 
starcia oddzialów prz.edn.iclt w ~kolier, DY.Ut~ 

Komunikat anoinlski. 
Londyn, 8 ezerw-ca (T. wt.).·- Główna 

kwatera donosi 7 czerwca: 
N~jaciel zdobll wcrorru n~e rowy 

Londyn, 8 czerwca. {T. wł.) •. · - Zgi­
n~łj' całe załogi nast~pująoych okr~tów: 
"Indefatigable", „Defence", ,,Blaclr Prin­
ce", „Tipperary", „Turbulent", „Nomad" 
i „Nestor". Doni,ęsiono o uratowaniu 41 

Petersburg, 8 czerwca (T• ·wt.); -- Wc:ro· 
raj o gOOri;. 10 wiee.t.. cesarz \Vyslal . z głównej 
kwatery depeszę gratU!lacyjną · po adresem 
~ojek gen ewa Bru.siłowa· z olmeyi od.nie„ 
monego przez nie zwycięsiliwa.t. Depesza 
między; in.n. z.&wiera nąstępaj~e., stowa: ,,Za• 
komuni.h,1:tj F'an gorąoo ~nym prz~ 
zemnie wojsl;rom na froncie pó,dlegJytµ •. pali~ 
sikim rozkaz~ iZ z dlll!llą i Zadi)'M"!leniem 
śl~ ich bohaterskie cąny„.il,ł·•~ .. ~ 

"'-'#' •f'_,, 



~ia"l pochwalam i•ch dążenie naprzód,. o„ 
raz ie dtlękujęJm. Niech Pan Bóg obdarzy 
llR$. swą łaaka:w4, pómoeą, byśmy mogli w·ypę­
mA-ó z kr.aju wroga. Jestem przekonany, ź~ 
~cy walczyć będą jak jeden mę,t, ·póki nie 
dłll:Prowąc'bz;ą walki do końca chwalebnego dla 
oręża ró~yjski.egio. Mikolaj". . 

. Podrót smrmnra. 
Szto.kh<Jim, 8 cz.erwi!a (T. wt). - Gazeta 

,,Nowofe Wremia" kom1mi1..-uje, iż prezes mi­
Jlifmrów, SW.rmer, udal się 2 ozerwca do wiel~ 
kief kwatery glównej. 

. \V S)llłlłl DUfllłCZłfi i łOSJł. ' 
.·~:lo · Kopenhaga; 8 cz.enyca (T. wl.)~ - Duma 
~~tw-owa przystąpi-la d-0 obrad n.ad sprawą 
~$lioorla ogxru.rtei.eń prawnych, stooowa.nyeh 
~ęd~ ehlopów i miesrez.an prz.y obejmo­
~~· stanowis~ w zarząili.ie . pańStwo-wym i 
01iejslrlm wniosek .ten przemawia za . organi­
oz.eniem preywl.lejów szlachty i wyŻ8Lyicih Sita­
nów. Ne.leży oozekiiwać burzliwych roz;praw. 

G . O D Z I ; N .Ji.. PODSKl~ 

Znton1ę&i8 torpędOWH. 1 blokadzie handlowej tortów greckich. · Okrę~ 

P . 
8 

T ł A. . l tom greckim nie . wolno _ opuszczae portów 
. aryz, · ozerwca. ( . w .1- gencya . · 

Ifav~sa donosi: \V poniedziałek na mo- grooldeb. -i 
rzu S ód3iemnem kontrtorpedowieo "Fan• __ .......__. 
tassin" starł się z torpedowcem francu· Bnglln n sprawn irlnndzb. 
skim . i zatonął. Całą załog~ i materyały 
uratowano. · 

Rresztomanis . dostolnlkn„ 
Bęrlin, 8 czerwca (T. wł.)-Według 

gazety „Lokalanzeiger", · włoski podse­
kretarz stanu przy ministeryum oświaty, 
Corterze. służący. w charakterze ochotni"' 
ka przy artyleryi fortecznej, został are„ 
sztowany za nadużycie zaufania, gdy~ 
podmawiał sierżanta. do wykrad7Jenia 
wµ:inych dokumentów. · -

-. Z parlamentu 1łoskl1uu. 

. Rotterdam, S czerw.en (T. wl.). ~ P,rojE'.kt 
rządu an.gie1skiego ootyeząey rozwiązania 

sprawy irlandrikiej przewiduje utworzenie 
parlamentu w Dublinie, którego kompeteneyi 
nie będzii.e wszakźe podlegać sześć departa­
memów Ulsterskicli .. Projekt ten mnawtała 
pnedwczoraj unionistyczna .rada Ulste:m. 
Ca:rsón radzi. delegatom, by przyjęli pro;poz,y„ 
erę rządową. . . . .~ 

Bazylea, 8 czerwca (T. wł.) ..... Pisma. 
madryckie. z,amtaściły depeszę. z .Badaj oz, 
która _donosi, i~ w bitwie w południowo· 
wschodniej granicy Afryki Niemieckiej 
wybito doszczętnie kolumnę portugalską, 

I złożoną z 1200 ludzi. Ni.emcy zdobyli 
kilka dział. 

Jeden z rosyjskich lotników dotarl do miaste­
czka Kocmania, gdzie rzucił dwie bomby, które pa.· 
dly w pobliżu szpitala Czerwonego Krzyż,a nie ·wy.,, 
rządziwszy żadnej szkody. 

W nocy rozegraly się drobne utarczki pomię­
dzy patrolami wywiadowczymi. 

Krwawa xfa.rGia. 

Pisma ateńskie donoszą. iż silne oddzialy 
włoskie dotarły aż do Kalarat, gdzie je wojska 
greckie, po wielogodzinnej walce 7J.llusily do od­
wrotu. Wlosi zostawili wielu · zabitych i rannych; 

' straty greckie są małe. 

Ostatnio tologramy. 
Z Ssimn pmsklego. Rzym, 8 czerwca,· (T. wl.). - Doniesienie 

Biura Woliia: Po dwugodzinnych rozprawach 
nad wnioskiem Tu.ratisa i jego towarzyszów 
w sprawie internowania obywateli podej.rza-

VlfOSI n DIBDZYUll rosviskn. nych, w myśl życzenia Salandry, parlament --~-
·Lugano) 8 czerwca. {T. wl.). Prasa wio- włoski w glosowaniu imiennem . większością Przewiązienie zwfok 60I1ZH·Paszy~ 

.Berlin, 1 czerwca (T. wł.) - Sejm 
pruski przystał na wniosek ministeryum 
o orlroczeniu posiedzeń od 9 czerwca do 
14 listopada. 

-ska odnosi mę z :ńiedowiettaniem do olhrzy. 211 gfosów W<Jbec 45 odrnucdł wniosek TU- Kon@tantynopo1. 8 czeC'wca 'tT. ł) 
'Mich cyfr podawanyeh przez Rósyan w związ. ratisa •. „Oorriere della. Sera" d:onosi! iż od gło- - Przybyły tu wczoraj z Baa:d~dli 
ku.z wiadomościami o zwyeięstwach, od.no- 8;>w~ru~ wstrz!ma!o Slę eal~ stronnictw? kat-o- I szczątki g-enerała - feldmarszjlłka v. d. 
-~~yeh· przez nich w ofenzywie na Wołyniu. lrn~ie._ Z eh:Vllą rozpoczęcia glosowarua sal~ ! Goltza •. Po drodze na· wszystkich .sta­
·Naj'Wytszy niep:okói budzi fal!!t ustalony prz.e"L j 0,?·a~ op~śm~0 .. okolo. 30

1 
deputowanych, w teJ cyach_ na przestrzeni 300 .kilornetrów

9 

Doniesienie o debatach komisyi go6 

spodarczei nad sprawą wyżywienia wy· . 
wiązało dłuższą dyskusyę. W reszcie przy­
j~to wnioski komisyi, dotyczące wyzy­
wienia. Bez dyskusyi przyjęto : rozpo· 
rządzenie dotyczące odbndowy miejsco„ 
wości. w. Prusiech wschodnich. zniszczo­
nych wskutek woj ny, i rozporządzenie Q 
z_ąbezpieczeniu pożyczek państwowych 
1;1.dzielonyC\h na od budo w~ budynków zbu~ 
rzonych podczas wojny. 

~_qsyan, iż. pa:ń...'*wa~ centralne na spotka.nie liczbie rowmez republiimnie. oraz w punkt ach w~złowych przyjmowaq 
'oł~ 'Wystawiły 40 dywiiyj. Wobee c.ze- .PD'l·eAlfonl'n -;0n~tn młn'kl"nno. no.je z objawami niezwykłej czci Gdy 
t-0 wątpliwem j-est, ezy Austrya będzie zmu- Il U1J11 t1 !lDnu u wł1.111 Dy tylko· przyb1:2dzie z Niemi eo rodzina z;mar-
kzona ·d'(} przerzucenia wojsk swych z Tyrolu Bet·no, 8 czerwca tT. wł.) _ Gazety łego. odbędzie si~ ostateczne złożenia 
·tta łr-0nf ro.Syjski, eo jedynie mogloby sprawić włoskie donószą. iż we wtorek odbędzie zwłok na cmentarzu hqnorowym w par-
tlieja:ką u.ligę Wfoehom. się posiedzenie senatu przy drzwiach o.d ku poselstwa niemieckiego w Teraoia. 
;->:,_ . · , twartych. ·· Planowaną Jest imponująca uroczystość 
· ZdobyćlB fortu VIUX. · µ~ placu przed ministeryum wojny~ z pnndw. 

Berlin, S czerwea •. (T. wt). Wraz z for­
tem Va.u w ręce niemie~k:ie wpadł ostatni 
~fa?t ~ewnętrmy. Obrona twierdzy przypadła 
t~µy w ud.ziała wewnętrzMj linii fortów. 

·Van:ii:: :ro~1u1śriie"ra się na grupie w~górz, które 
·· ~ain1ją ·:nad doliną, pó1mmeinauą siecią dróg 
kolej<lwych, zbiegających się w . Verdun. Do­
niosłose posiadania. fortu 1u·ze:z Niemców tkwi 
'właśnie w jego poiozeniu. Obrona. tego fortu 
gr:!l~a.giówną rolę w argumentaeyaeh pr!ytaeza-

: ~y~h n& dowód pnewagi . posiadanej przez 

··o·~~ny .łranQU.skiCh.," J'ak • .. wiadomo, fort 
·wpadł jni:,rat ·~ ~~e :nfonrleckió,· noeą na 9 
marea. Nie zdola.n-0 dotąd należycie wyświe­
. tlić okolfozno~cl, którym Francn'li zawdzięcza.­
Ją°, jego · odzysjianie, w każdym -bądz :razie nie 

._ m~zna odmówiń męstwa stronie pokonanej. 
Dii.siaj zatryum.towali ponownie Nie:ri1cy. 

ZaJścłn 1 nracył. 
Bri-Oap(ir.:zt 8 czerwca (T. wł.) _. Tu:-

1 tejsze gazety' wieczorowe . doni-osły. · it 
i podczas ~ostatniego posiedzenia pa.rlamen~ 
l tu greckiego .zdarzyło się nadrr znamien,_ 
I ne zajście. - Gdy jeden z deputowanych, 
I przemawiając z ramienia·. stionnfotwa 1 

j Teo<lokisa. począł mówić o bezprawiaoh 
l ozwórporozumienia w stosunku do Gra-
. cyi, wówczas minister spraw wewnę· 

trznych, Guranis, wykrzyknął: „ Uzu.rpa:­
toro.wje nie bę:'1 ą iuż dłużej wałęsać si~ 
po ziemi. greckiej!" 

snrratrn. 

nowv prezydent chiński. 
f('kin, 8 czerwca (T. wł.) - Donie­

sienie Biura Reutera: \V czoraj rano z za­
chowaniem całego ceremoniału stanowi­
sko pt ezyclenta rzeczypospolitej chińskiej 
objął Li.juanhung. W Pekinie panuje 
spokój. · 

WiadomośGi wojenno. 
Of enzywa rosyjska. 

Berlin, 8 czerwca (T. wł.)-faba pa· 
n6w przyjfi!ła po krótkiej dyskusyi wnio­
sek barona v. Bissin<:.;a dotyozący pedaa 
gogiki seksualnejt oraz wniosek dra Hil-

1. 
lebrandta w sprawie pogłębienia zna.jo~ 
mości zagranicy przez stopniowe wprod 
wadzanie innych j~zyków w miejsce 
angielskiego i francuskiego w szeregu 
wyższych uczelni, oraz specya1ne zabiegi 
celem popierania oryentalistyki Projekt 
prawa o podwyższeniu dodatków do 
podatku dochodowego o podatku u„ 
·zupełniającym przekazano komisyi„ celem 
piśmiennego ich żreterowania. Wniosek 
w sprawie układu pomiędzy Prusami, 
Bawaryą, Wirtembergią i Badenem 2i d. 
29 lipca 1911 r. o uregulowaniu stosun­
ków loteryinych uzyskał sankcy~ praw„ 
ną. Przyjęto wniosek o odroozeniu sejmu 
do 14 Jistopada. · 

Ateny. s ozerwcp. (T. wł.)-Doniasie­
nie Biura ,Reutera: Ządanię SarraiPa, by 
pułkownika liJessalę~ oraz dwu innych 
ofioerów od wołano z Salonik, u ważanem 
jest źa .nietaktowne mięszanie si~ oficera 
zagranicznmw do spraw armii greckiej. 

. , UerUn, 8 ~zerw~a (T. wł.I- Wbrew Rząd postanowił znjąó w tej sprawie na~ 
~rzęi~owym do:i:ies1emom ~~wództwa !ran- I der zdecydowane stanowisko. · Skuludis 

-·OUskrng-0 nalezy podkreslić takt. ze o- I odwiedził dżiś pos. ła angielskiego. 

„Pesier Lloyd" donosi z Czerniowioo pod datą 
3 b. m.: Na front bessarabski, jak się zdaje, spro~ 
wadzili Rosyanie dalekonośne działa, z których usi­
łują ostrzeliwać tyły frontu austryaeko-węgięrskie­
go. Slrutek tego masowego ostrzeliwania nie zasłu­
guje na uwagę. Wielkie marnotrawstwo naboi ów , i 
wadliwa precyzya dzial, które posiadali Rosyanie 
podczas styczniowej o.fenzywy na południowym 
froncie bes!:larbskim, występują teraz na obecnym 
froncie. 

Kobiety · nm urzędnch w Rosvt 

.:pancerzone forty Vaux znajdują- się w . · ~-
posiadaniu Niemeów, a Francuzi zasypują I ł · ~ k" lt· · 

Petersburg, 8 czerwca. (T. wt). - Do­
niesienie Biura Wollia: Ministeryum spraw 
wewnętrznych, oraz ministeryum komunika.­
cyi ogłosily rozporządzenie, według któreg-0 
pewne urzędy, powierzane dotychczas wylą­
cznie mężczyznom, na przyszłość będą obsa„ 
dzane przez kobiety. 

tart nader gęstym o_gniem. Je~t to. naj- ! B okada portom grec IE11. 
lepszy~ dowodem, ze Francu~~ :wied~ą l Bern, 8 c,zerwca (T. wił.)., - Guety Jll.e-

Gdy powietrze rozjaśni.to ·się; Rosyanie podjęli 
_żywszą akcyę ·wywiadowczą. Samoloty rosyjskie z 
łabcyk francuskich, dążąc od Dniestru., chcia}y do 9 

trzeć· w głąb ·Bukowi.ny, ale zostały odparhl: przez 
nasie dziala. 

. dob:rze, lZ forty~kacye te utracu, _1 zdaJą I dyolańskie donoszą z Salonik: Komendantu-
~ob1e iiokładme sprawę z domosłośc1 l · . t. . 1 k _:,y-J. d 
sw~j straty. • · · ra portowa o nymaia omUWA<&•-_ unę owy o 

·-_~-J'~ _...+......::UrwM-'znM;,...N~~~rlmw~~µ"1:1%~r-'-~P~~ ft:xr~. ~:i,Atydlrtz;rlt-~ 
~~~~ ..... ~.- -- uwwv~ .......,...,........... . ~ 

Dość częsty: tacy, co eoś umieją t. j. mo- · dz i e ć i doskonale pa n o w a ć nad swojem Zełwe·rowicz myJJi.1 się, rooozli.elają-0 męgl 

f oliotony para~oksałDB. 
V. Zelwerowic:z - polski Coquelin. 
Wracam z ie.alru Polskiego. Widtial.em 

psychologiczny. try-ptyk - „Komedya slówu 
Scilinitzlera. Brabanckie koronki dyalogu! 

Zęlwerow:iez gral trzy różne role. Męża, 
którego . zdradza _żona. M~ża, który sam zdra­
dźtt i jest zdradzany. Męża,: który zdradzi~ 
~ttę. . .· -. . 
, ~ .· Trey role -: trzech ludzi - trzy życi.a.~. 

Popis Kameleona sztuki aktorsk_iej i · 
Zelwero"wicza znacie? „Tak! - zatem po­

iluchajcie" - jak radzi Jowialski. 
... •Dziwny artysta.„ Który ciągle rośnie ... 
Widiieliście • go wczoraj i. zda wal się być na 
ą~czycie. Przychodzicie dziś - pa~cie i u­
róstprzez noo. To nie przesada. To fakt. . 
'_ Jest _to artysta ó ·niezmiernie żywej inte· 

1igeileyi.' Nie dqstrz.egaliśmy tego d!ugo. By­
wal 'tylekroć tak dobrodusżnym na scenie. 
:Po u( prostactwem jego typów me domyślano 
Się nader subtelnej duszy ... 

Niedawno Zelwerowicz, jako reżyser 
"'Wyzwolenia" ukaza.1. się nam, jako ma!arz -: 
malował barwne grupy. Jego farbami byh 
zywi ludzie. Połowę powodzenia „Wyzwole­
nie~·• zawdzięcza. jego geniuszowi r:eiyserski0-

gliby eoś powiedzieć, gdyby posiadali dykcyę. narzędziem - ciałem. w swojej prelekcyi, gdy najobfitszemi darzył 
Ale monotonią wymowy zabijają treść swojej . Otóż Zelwerowicz dowiódl dziś 

1 

znowu, aktorów. · 
prelekcyi. . ja:k potrafi widzieć - ujrzal trzy różne· typy Najobfitsze należą się krytyce. Później 

Rodzai .spotykany niekiedy: gładka wy- . ludzkie, trzy różne psychologie, dat nam cae · publiczności. Wreszcie aktorom. 
mowa, użyta na młócenie słomy. Zupełny_ 1ą gamę innych ruchów, niemal .fizyologię w: Bo krytyka _ jako trybuna! najwyższy, 
brak wartościowej treści. trzech oomianach indywidualnych„. -kierowniczka opinii - zawiniła najwięcej. Z 

Wreszcie biale kruki: prelegenci, posia- Morzem antypatyi oddzielil się od nas, ' jednej strony tylekroć podnosila miernoty, że 
dający równocześnie wiedzę i talent kraso- pokazując nam suchego, zimnego. lekarza,· zniechęciła dla swych sądów publiczność; z 
mówczy. który przez lat 10 dusił w sobie zemstę. I po~ -drugiej tylekroć bywała zimn-0 - surową dla 

· I oto aktor; który po raz pierwszy zjawil: ciągńął nas wszystkimi blaskami sympatyd, wybornych poczynań, że zniechęciła aktorów. 
się na katedrze, stanął odrazu w szeregu wy- · jako sławny literat, umiejący i sobie i żonie Krytyka nasza weszła naogól w fałszywą ro. 
bornych mówców. przebaczyć grzeszki. Wreszcie wtrącił nas w· lę - damy klasowej czy belfra, stawfającego 

Podziwi.alem lawinę swobodnie plyną- ' stan niezdecydowania przepysz!,lym typem · cen<Zmę teatrowi. Nie była ona nigdy d o r a d­
eych stów, . skrzący fajerwerk dowcipu, boga- . pociągającego i odpychającego aktora :_ bez- c z y n i ą i p o m o c ·n i c ą teatru... Sądziła 
etwo akcentacyi, wszystkie dary fachowego. czelnego lgarza i wiecznego dziecka, nie wie- pedanty-cznie lub lekkomyślnie, miast pourzar 
interpretatora, splecione z trafnością sądów, dzącege, gdzie kończy się jego szczerość-, a' skromn~e i być natchnieniem.„ 
z mocńą i źajmującą treścią, z wrborną styli~ . gdzie zaczyna falsz; geniusza sztuki udania na A dlatego publiczność nasza naogól nie 
zaeyą. Zelwerowicz zakasował najlepszych '. scenie i w życiu ... Był to· „majstersztyk!" nauczyia się od niej entuzyazmu dla zasługi, 

ł 
naszych prelegentów... . . Rozpisuję się tak 0 Zelwerowiczu, bo... a aktorzy odwrócili się od jej ostrzy z ukrytą 

Mia! zadanie trudne: pociąć krytycznie BTo wierzę w powagę teatru. d 
1 

h w sercu .goryczą, lub na jej pochwały stali się 
kt • . · eatr jest u nas ks i ą ż ką a t Y c· ' las1·, iak dzi"ec.1· na l•ar·melki... . 

, krytyków, publiczność i a orow - a zarazem kt ó · · · t · .i • I nie obrazić _kolegów, nie odstraszyć publiczno- r z Y n 1 e u m.l el ą cz Y ac. Dziś publiczność nasza nie umie z dosta-- _„ • 
11 1 

. A. nie umiejących czytać - iest legion• teczną u-maga 8 lu cha ć i 1.} at r ze ć _ nie 
ści, nie o.bµrzyć krytyków. Wywiąz<U się ,z za- . „ _ 
·dania ·po mistrzowsku. i był równocześnie o-

1
1 egiouow. ·· - · T. wieje od niej gorąco serdeczne na scenę. I 

. Nie mam na myśli analfabetów. o. tylko ' · naodwr6t-aktorzv, zniecierplhvieni do kryiy-str,rm. i -at:trr. ozµm.ialym, szczerym i zręeznym, ł-t-- - • • • h t ć .; 
J „.., I cząsl..!Ul. nie umie3ącyc czy a · ki i publiczności, nieraz grają zimno - nied-

jaskraw-Jm i grzecznym... · Słyszałem niedawno, jak inteligentny in-. al 
. - . . t 1· l I . . . t b e ... 

ł Tylko taka wybitna m e igeneya. pozwa a . źynier czyta.l w . towarzystwie cos z ~aze y, , Zn.akomlity teatr Stanisławskiego w Mo-
Zelwerowiczowi ważyć się na popis akro- aby innym zrobić przyjemność. skwie urod~il ·się w innej atmosferze: zacie-
batyczny w. stylu najszlachetniejszym: jedne-- Gdyby wypadato~ byłbym go zadu.sil. kawienie widzów i zapal artystów rosły ra-
go wieczoru we.ielić się w trzy odmienne po- Słuchając g-0, sądziłem, że stary omnilJ,us 1 · 

. . . b h I zem„. . 
staeie. ·· . · warszawski przejeżdża mi przez rzuc ··· Artysta, który nie traci zapalu nawet w 

mu. · Ni·e umi·emy d,..,;i:: "enić Zelwerowicza. Za Dla lu..3-1· n1·e um1·e3·ącuch czyt0ć przepau dl "d 
k 1 t P - - vet; '-' UL., · J « ' . (. C_ hl .. Odnej atU10Sierze, bO gra a S\VegO l ea• 

. Wystąpił przedtem_, i? o ~re:eg'; · r~y- mało czujemy, że to jest .artysta tej miary eu- da myśl i piękno wszystkiego, co jest napi- tu.-:- kt&.ry nie żąda uznania na kredyt ... 
~wywal nas d~ za.Jęcia 

1
m1sr ') yzwo e- ropej\Skiej, co C. Ooquełi1: (~ta.razy), k!tóry san.e w książkach przez ludzi talentu. i.· nie upada. na-wet będąc . nierozumiany _. . 

. 
lł_!a. _".I z_~otowal p1sz1!cemu e ~iowa: cudowną .,.ówni·e~,. uderza„ wyb1·tną mtehgen. cyą.· Akt s aszym1· le· ktorami om· wy · ' -

• ... " :1. orzy ą n - · . . · - · - .jest nJemal wyjątkiem.-.. · 
-;ąrespod:m~n.kę. . . . • . . W swoj.em studyum o ,,Sztuce wota", dobywają z dziel iskry· geniuszu, których nie ·.· __ -Takim fenomen.em je.st Zelwe1·owlcz. 
<: : . :J..Jfalem sposobność przek9nd a1ę, ie pi;e- . · . . - . J M'kul-akiego) Coquelin zauważają. cl, 00 nie pOłlia.da: i sztuki. -·czyta· . 
Jere.nGi n.aSi · dzielą się ·n.a citery gatunki„ \ (Umnaezo:nem przez · 1 k nia... · · · LM Belmont. 

RodzaJ· najcz_ęstszy~ tacy, którzy nie m. a. ją p. o~wnY":a ak.t.ora do :irtysty, !óry gra na _ 
me do powiedzenia i zarazem nie umieją swoJem e1ele, Jak n: ~t!:::ie:c1~. '{ ~ mtl =~!;;. ta wart-0~ teatru nie jest u · 1 '. 
mówie. 4 • eelu musi ~J..łldać wa .......... ~: os ona a w l· 



t tl D Ź. 
Małendarzvk. 
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Dziś Pryma i Felicyana. 
.Tut r o Małgorzaty. 

Wschód słońca o godz. 4 m. 41. 
Zachód o godz. 9 m. 17. 

Roezniee. 

Onfa 9 r. 12:rn. Bolesław V Wstydliwy stolicy· 
swej, Krakowowi, spW!!toszonemu 
przez najazd mongolski, nadaje 

1815. 
prawo miejskie magdeburskie. 
Zamknięcie kongresu Wiedeńskie­
go, któlf ustanowił Królestwo 
Polskie pod berlem caxa .Aleksa.n­

. dra I. 

~ ronika łóazka. 
Jednodniówka literatów łódzkich. 

Do jednodniówki, wydawanej staraniem 
literatów lódlt'.ki'l'b, nadeslali swoje praee pp.: 
St.anisla w Bal, Aleksander Bieliński (Banzaj), 
Stefan Gacki, Jan Garliko'W'Siki, adw. Piotr 
Kont Rafal Kord, Stanisław Lena:rtowiei., dr. 
Zikl.:isław Mierzyński, Jan Nep. Miller, Anw 
drzej Nullus, Marceli Sachs, Edmund &an.yń­
s1.i, Zofia Wojnarowska i Emil Wojnairowski. 
Winietę wykonał iH1:. malarz p. Franciszek 
Łubieński. 

Kupcy a nalepki k:wesfowe. 

Od Komitetu wielkiej kwesty „Ratujcie dzie­
ei'' otrzymujemy komunikat następujący: 

"Delegaci Sekcyi 4 narzekają na brak nnle.iy­
tego zrozumienia ich misyi przez wielu wJ:aśeieieli 

sklepów przy nabywaniu nalepek na okna. oo nie­
zmiernie utrudnia zadanie delegatów i ujemnie 
wpływa na osiągany prze.z nich rezultat. I tak, o­
bok sklepów nabywających nalepki za kilka lub 
kilkanaście rubli są i takie, nie mniejsze, naby­
wające zaledwie jedną lub dwie po 50 groszy. ży­
ezyćby sobie należało, by w tygodniu kwestowy:m 
nie było okna sklepowego, suto nalepkami nieu­
dekorowanego -- nalepki bo1'-iem będą jedynym 
widocznym znakiem udziału, jaki sklepy łódzkie 
biorą w wielkiej akcyi jalmużniczej. Ze ~lędu 
na to, delegaci Sekcyi 4 raz jeszcze odwiedzą skle­
py, które przez nieporozumienie lub skutkiem przy­
padkowej nieobecności wlaśeieiela nabyły niedo­
stateczną dla S\\'YW okien ilość nalepek z ponowną 
prośbą o dokupienie dalsiej ilości". 

Tyle komunikat. My ze swej strony nie po.. 
cliwalamy nacisku, wywieranego na kupe6w i in­
ne osoby w kierunku określania z góry wysokości 
datków. Ofiara po'\Vinna być zawsze ofiarą, a nie 
podatkiem. Kaidy ofiarodawca ma prawo sam o­
kreślić sumę dath"11 i dać tyle. wiele może i ehce. 

· Z tem Komitet kwesty powinien liczyć się. mimo, 
iż mu, jak zresztą nam i każdemu zależy na naj­
wi~em powodzeniu kwesty. 

&ha kwesty. 
Z l--westy ulicznej, urządronej w Łodzi w dniu 

1 ezer'w-0a r. b. na rzecz „Kola pomocy dla legioni­
stów polskich i ich rodzin" osiągnięto brutto rb. 
2,285.26, wydatki wyniosły 284.45 :rb„ czysty zysk 
więe osiągnął rb. 2,000.81. Zarząd Koła ma zaszczyt 
dożyć serdeczne podziękowanie wszystkim tym, 
którzy przyczynili się bądź to pomocą materyiilną, 
bądź moralnem poparciem do zebrania tej, dość 

znacznej sumy na rzecz Kola. Szczególne zaś po­
dziękowanie należy się Sz. Paniom dzielnicowym 
i Sz. P.P. kwestarkom i kwestarzom, którzy nie­
strudzoną swą pracą i poświ~..ceniem wykazali, iż 
zrozumieli cel i donioslośii tej pierwszej w naszem 
mieście publicznej kwesty. Zaznaczyć jeszcze nale­
iy, iż dar ten społeczeństwa jest dla nas tem mil· 
;zy. te pochodzi przeważnie z groozowych składek 
biednej łódzkiej ludności 

Karty na. ehleb. 
Z powodu świąt wydawanie nowej, 28-ej seryi 

kart na chleb rozpocznie się o dzień później, t. j. 
we \\iorek, przyczem kolejność wydawania zostanie 
o tyfo zmieniona, że ci, którzy odbierali karty w 
poniedzialki, mają się zgłosić w pią,tek przyszłego 
tygodnia. 

Z Komitetu rozdziału chleba i mąki. 
Komitet rozdzialu chleba i mąki w. dniu 8 b. 

m. zwinal dwa uczastki rozdawnictwa kart na chleb 
i cukier"- 17, którego biuro mieściło się p1-zy ul. 
średniej 24, l)odzielono na dwie części - pierwszą 
rzę;ć (ulirn Wolborska) zostala przyłączona do .u: 
e:qstku 1ti-go, mieszczącego się przy ul. średmeJ 
nr. 21. a dniga (ul. Polnocna) do ucząstku lS..go, 
posi2dn.ii,::ego biuro przy ul. Jakóba nr. 8. 

Zwinii;Jy również został uez~stek przy ul. Pa­
ryskiej nr. 3 i przyłączony w całości do ucząstku 
35-go przy ul. Rokicińskiej nr. 41. • 

Z pol. kursów pedagogicznych. 
Czytelnia, na czas organizowanej wystawy, t. j. 

od 7 do 19 czern·ca, zostaje zamkniętą. 
Wyklady na kursach zawieszone będą na czas 

świąt i wystawy, t. j. od soboty 10 czerwca do po­
niedziałku 19 czerwca. 

Pierwszy wykład po przerwie świąt~nej .od­
j·,i::dzie się w poniedziałek, d. 19 czerwca. o godz. 6 
"'»ie<v.., WNHug zwykłego planu. 

Bima sekcyi 19-ej otwarte S<! codziennie na 
kursach, od gooz. 10 do 2 po pot, i od 4 do 8 w. -

G O n i 

Bony rublowe. 
Wycofywane teraz z obiegu bo.ny rublowe 

ostatniego ty;pu zostały w swoim czasie 'Wy­
pusz('(l;one na . 5'001.ę ogólną 2.800.000 rb. Za~ 
mfanę tych bonów na nowe już roz.pooz.ęto. 
Do tej pory wycofano z obiegu bon.ów rUlhlo„ 
wycli na sumę ćwieT6 miliona. 

Kąpiele dla dzieci szkolnych. 
W miesiącu ·maju ogółem wykąpano 

U,7 ,620 dzieci, uezni · szkól początkowych . miej· 
skich. Z kąpieli korzystały dzieci 40 szkól pol­
skich, 28 niemieckich i 23 żydowskich. Kąpie­
le wydawano w łaźni Beutlera przy ul. Glów­
nej i laźni miejskiej przy ul. Konstantynow­
skiej. Z powyższych cyfr widać, ze z kąpieli 
skorzystalo 70% dzieci szkól elementarnych. 

Z Komitetu zago·n.ków. 
Komitet zagonków ukończył już t. zw. ro­

boty sezonowe, obejmujące sadzenie ziemni.a· 
ków, kapusty i brukwi. Dotąd rozdzielono 
7,000 zagonk6w pod ziemniaki i in., w czem 
pewną część bezplatnie. Obecnie cale miasto 
otoczone jest zielenią zagonków, które sięgają 
aż do Moskul i Gospodarza. 

Ze statystyki tanich kuchni. 
Ze sprawozdania Komitetu tanich kuchni 

za miesiąc maj przytaczamy dane nsatępujące: 
Pod egidą komitetu pozostawało w tym mie­
siącu 98 kuchni, w czem 41 mieszanych, 26 
eydowskfoh, 20 katolickich, 8 ewtmgelickieh i 
3 maryawickie. Kuchnie dla dorosłych wyda­
ły 1,789,844 obiady, kuchnie dla inteligeneyi 
90,303 i kuchnie dla dzieci 438,061 - ogólem 
2,268,208 obiadów. 

Knraeya nńneralna na mfojseu. 
W celu umożliwienia kuracyi wodami mfueral· 

nemi tej części publiczności naszej, która z wielu 
powodów w obeenej chwiH do miejscowości kura­
cyjnyeh zagranie:znych wyjechać nie może - z 
dPiem 15 czerwca otworzonym zostanie zakład wód 
mineralnych, w jednym z piękniejszyc.h ogrodów 
prywatnych w śródmieściu, w którym kuracyu­
szom codziennie od godz. 7 rano do 11-ej, wyda­
wana będzie woda mineralna naturalna z ostatnie­
go czerpania, w różnych gatunkach i odpowiedniej 
temperatury na szklanki. Dla uprzyjemnienia chwil 
pobytu w ogrodzie przygrywać będzie orkiestra. 
oraz czynna będzie pierwszorzędna kawiarnia. 
Bliższe szczegóły podane będą w niedługim czasie 
w ogłoszeniach. 

Ze szk.Sł. 

W chwili obecnej odbywają się egz.amina ma­
turalne w gimnazyum Brauna, w gimn. męzkiem 
Tow. „Ue.zelnia" i w 2-m gimnazyum przy ul. Pla­
cowej. Na egz.amina przybyli z Warszawy delegaci 
kC>misyi egzaminacyjnej, pp. Kujawski i Grodzicki. 

Niebezpieczna zabawa. 
„ Przy ul. Rozwad-0wskiej, &.letni. syn tkacza, A. 

L. bawił się w ten sposób, że kamieniem uderzył 
w nabój rewolwerowy, który wybuch!, kalecząc 
chlopea w rękę. 

Farsa warszawska w Łodzi. 
W dn. 19 b. m. zjeżdża do Łodzi caly zespół 

fusy warszawskie), który występy swe rozpoemie 
nłe schodzącą z repertuaru krotochwilą Kozłow­
skiego „Medal S maja". Następnie będą od~rane 
farsy: „Fruwająca dziewka", „Jak się podobać . 
mężowi?", ,,Mąż panny", „Panna sklepowa", a 
nadto dana będzie premiera głośnej farsy „Brzydka 
kobieta.", którą Łódt ujrzy przed Warszawą. Gości­
na farsy w Łodzi potrwa do 25 b. m. 

h O. S. w Helenowie. 
W Helenowie odbędzie się dziś pod dyr. Bro­

nisława Szulca koncert historyczny, poświęcony 

muzyce niemieckiej. W chronologicznie zeStawio­
nym programie znajdujemy przedstawicieli ·wszy. 
stkich epok i kierunków, poozynająe od Bach~ a 
kończąc na Straussie, którego poemat symfoniciny 
„Don Juan" powtórzony wstanie na Ządanie pu­
bliczności. Nowością będzie także :rzadko u nas do­
tychczas odtwarzana Symfonia Nr. 4 B-dur Beetho­
vena. Ceny popularne. 

Ofiary. 

Zamiast podarunku na imieniny swej nauczy* 
cielki p. Felicyt D~ uczniowie i uczenice 2 oddi. 
polskiej szkoły Nr. 5 skladają 1 rb. 50, k0ip. na 
rzecz kwesty „Ratujcie dzieci". 

~-~....,.,~ 

Z Sądów. 
Recydywista. 

Ces.- niem. sąd okręgowy rozpah'zyl wcroraj 
sprawę 46-letniego Jana Okraeińskiego; · recydywi­
sty, karanego trzykrotnie za kradzież. Obecnie O. 
znalazł się pod sądem,. oskarżony o trzy przestęp­
stwa: dwukrotne okradzenie skladu świec Wogana 
i S.ki, oraz usiłowanie kradzieży w sklepie Gruste­
ra w Rudzie Pabianickiej. Podczas pościgu w osta­
tnim '\"\rypadku zloezyńca sb:zelal z rewolweru, eze.. 
go z.resztą na śledztwie nie do·wiedzio-no. Sąd ska~ 
zal Okrasińskiego na 10 lat więzienia, a' następnie 
5 lat dozoru policyjnego. 

B lata za kra.dzieł śwbd. 
Wincenty Dąbrowski, lat 25 i ~oman Spieszyń­

ski, łat 28, w nocy z 5 na 6 kwietnia r. b., wS!fy. 
kowie, usunąwszy kamień, zagradzający dostęp do 

, ehleWllt Wad.li, etaltt<l świni!t wartości 1-80 zb. 

p o L.S K L 

Sąrlzil ich wczoraj sąd okręgowy, który. wycho­
dznc z założenia, źe kradzieże :inwentaria stały się 
pI;gą, a nadto zważywszy, źa askar.te.ni, d~ winy 
się nie przyznali, skazal foh aa 3 Jata w1ęz1enia i 
koszta sądowe. 

Z Częstochowy • 

Przybył'. tu po raz pierw:sa:y od wyibuehu 
wojny ks. biskup Zdzitowiooki. 

Z Zagłębia. 
Mieszka:ńcy wsi Wojkowice Kościelne, jednej z 

wiekszyeh w powiecie będzińskim, cięiki w tym 
roku mają przednówek. Za szczęśliwycb - pisze 
„Iskra" - uchodzą ci, którzy mają· dwie krowy na 
obol'Te, bo większość ma tylko iedną krowę, cho­
ciaż są i tacy, u kt6rych krów niema. To też o mle­
kr, w Wl)jkowieach bardzo trudno; zaledwie kilku 
gospodarzy sprzedaje mleko, biorąc po 20 kop. za 
kwartę. Zużywszy cały zapas . zhoia na zasiew. o­
becnie włościanie nie mają z czego W-ypieka6 · chle­
ba, a wysokie ceny chleba w sąsiednich miastach 
powstrzymują ich od kupna. Główne pazywienle 
foh stanowią ziemniaki i to w ograniczonej iloścl., 
b-0 sa w obawie, że ich może zabraknąć do nowyeh 
plonów. Wyzyskane wszystkie grunta pod zasiew 
zboża i okopowizny dadzą plon obfitszy, niż wroku 
ubiegłym. Sianokos również zapowiada się dobry. 

Wojkowice Kościelne staną się wkrótce nową 
placówką dobywania węgla w dobrym gatunku. No­
wa ki:lpalnia węgla „Jowisz" d1>pro-wadzana jest 
obecnie do należj<iego porządku i . otwarte zostaly 
i zostaną jeszcze nowe szyby· kopalniane i nowa 
oortownia. przy której pracuje . obecnie liczny za* 
stęp rze.mieślników i robotników. 

Z Płocka. 
W gimnazyum II urządzono wieczór sienkie­

wiczowski. Wieczór rozpoeząl odczytem o Sienkie­
wiczu p. Z. Maciejowski, następnie odegrano dra· 
mat Sienkiewicza ,,Czyja wina?", w którym popis 
znależli amatorzy pp.: Olszewska i Cygański. W · 
drugiej części wokalno-muzycznej występowali pp.: 
Pilaszowa, Brudnicki i Kinowska. Zakończyl wie­
czór „żywy dziennik" w układzie profesorów gim­
nazyum. Przedstawienie eieszylo się wielkiem po­
wodzeniem. 

W niedzielę, dnia 4 b. m., powróciło do nasze­
go miasta 17 milfoyantów z obozu w Bytowie, po­
zostają więc. <>beccie w Prusach ·przeważnie ci mi­
licyanci, którzy zglosili się do robót w zaldada:ch 
przemysłowych. i handlowych. W obozie bytowskim 
pozostał tylko b. naczelnik milieyi, p. Łapiński. 

z dniem 1 czerwca podwyższono w drodze u­
rzędowej ceny bydła na mk. 45, 40 i S5 za centnar 
żywej wagi. Cena świń z dniem 1 października 
podwyższona zostanie do 80 mk. za cen~ 

W Trzepowie pod Pfoekiem, spłonął d<>m kolo-­
nisty Piotra Kijewskiego. Pożar powstał z podpale­
nia, co, jak przypuszczają, pozostaje w zwiąi.ku z 
dokonanym przed kilku miesiącami napadem ban­
dyckim, którego sprawcy zostali ujęci i oddani W 
ręce władz. 

Z Włocławka. 
· W noey z 4 na 5 czerwca kilkunastu bandytów 

otoczylo dom Nr. 38 przy ~· żytJ;iiej i ~?i~szy 
szyby w oknie, we.szło do m1eszkan1a wlaśc1c1ell do-­
mu, malżonk6w Gliszczyńskieh. Steroryzowawszy 
wspo.mniane osoby, bandyci splądrowali mieszka­
nie i zabrali 17 rb. w moneeie rosyjskiej, kilkadzie­
siąt marek oraz bieliznę i garderobę. Na wszczę~ 
alarm sąsiedzi nie mogli przyjść z pomocą, gd~ 
bandyci stali przy oknach i . grozili rewolwerami. 
Bandyci zatrzymali również· kilka osób, które szły 
na jarmark do Lubienia i niepozwolili im ruszać 
się z miejsca. Po dokonaniu rabunku bandyci ulot­
nili się bez śladu. 

Z Mławv. 
(Korespondencya własna „Godz. Pol."). 

Z.boża naogól przedSliawtiają się wielee o­
bieeująeo, zwłaszeza Zyto. Pezenioo. i gr.och 
ueieripialy wskutek przymro~ów · majowyeh. 
Ziemniaki w niektórych miej.ooaeh pows®o­
dzlly, w innych kończą sadzenie, pmyorem 
slyehać narzekania na brak i drąiyznę robot­
nika. Ogro<i-0wimy zapowiadają się dobrze. 

. ... :;~\f~~r~y~g:·~~·i~,~ff~'ł~~~~!' 
, _$.~;·] :tib , ,, 

-· .... · 
po~ wakacyj. kursa dJa·. naubzy~ieli l\ldo„ 
•wyeli. . , , ·,~ ',, .· . '. 

Sehoonisiko, dla dztieti be2:domnycll ł o. 
clzron.ka d!la.·. dzieci przychodnich~·.· które. otrą ... 
mują obiady, są przepełnione~ "!D2!leruue wy_• 
daje się okoł'O 800 obiadów berz,plamych.. 

łL 

Z Piotrkowa. -· 
. · ~ wojenny piotrkowski '.;b~ie . niez&.atugo 

roz.Pa.trywal. sprawłi! następującą! 
W pooiątkaeh . 'Wa.fa tnłdl ban~ytów przybyło 

noą do poblizkiej Wsi Stndzianlft Bandyci wtarg­
nęli do · de>mu Maryi Stanisz<>wej.1, Ster,()ryr.owawszy 
rodzinę, zmusili ją do :wydania 1dlk1Ięet. rubli, .PO"' 
ezem zwykłym sposobem bandytów, wepchnęli :ro­
dzinę do piwnicy, której otwór ~,·gWóf.dziamU 
przyt!oczyU kufrem. Po spełnieniu·· 1*.pnktt, trójka. . 
zbójecka ruszyła przez wieś.. W, .droElte . spotkali 
stróża nocnego. „Stój" - :rawoW: ~ z op~ 
ków, grożąe. mu rewolwerem. - .}>rO~ nu do 

l wóital" - Przerażony stróż Filipezak 5pełnil na-
f tychmiast życzenie, a na rozkaz' bandytów zbudził 
także. rodzinę sołtysa Waw:rzyńą.· ~owskiego.. 
Bandyci. wtargnąwszy do chaty; 'Wbąclli przed«ł. 
wgeystkiem Adamowskiego do phyni~, a, na.st~ 
nie zażądali od ko.Met pieniędzy. · 'Dano · im okc>ło. 
100 rubli •. Bandyci nie . chcieli nawet ,~ąć '* 
drobnej sumy, wmawiając w imię ;Adamo~ego,. 
ie musi mieć więcej pieniędzY1 );łoPiewai sprzeda4 
krowę i prosiaka. żona zaklinala się, że nie sprze.. 
dawala dobytku i powołała się llll: męt.a, jako na' 
świadka. Bandyci wyciągnęli wobec tego sołtysa. • 
piwnicy. Dopiero, gdy ten ;,Pod p:rzyflięgą„ ~ 
że krowy nie sprzedawano, dali 'Zll · ~ę. W'Zlęli 
pieniądze, a potem całą juź rodzlnf;l ~z chiećmt 
wtrącili do. piwmcy, której drzwi zał:łili gwotdzi8" 
mi. 

Teraz, z.wracając się do stróła n~o, kazali 
się prowadzić do zamożnego go~podana ·Sikory. I 
tu na rozkaz bandytów Filipczak: sam. musial bu­
dzie rodzinę. Weszli do izby. Wraz z kobietami ł 
dziećmi byto tam dziesięci<>ro osób~ Grożąc reVfol­
werami, zmusili driących z przerażenia gospo®l'Zf 
do wydania sobie gotówki w kwocie kilkuset rubli. 
Teraz naleialo zamkną6 obrabowanych w piwnicy, 
ale okazalo się, że w domu Sikory piwliiey nie ma. 
Przez chwilę bandyei byli w . klopócle, z którego 
wybrnęli śmiało. Oto kazali się wszystkim ~wid 
w dwójki i ea'ły ten pochód poprowadzili w kie­
runku domu sołtysa. Szczekanie psa zbµdzito jedn,&o 
go z sąsiadów, który z eiekawoki ~- prźel 
chatę. W tej chwili któryś :t ·bandytów:. jui był prq 
nim i groiąe mu rewolwerem, k~ mu s~ dO 

.szeregu. 

Cafy poohód, 7..loi.ony teraz s • 11 , łudzi wraz 18 
stróżem noenym, przem~ero"{~ pod · ro~81Wlli 
bandytów do domu sołtysa - f;1I · dQ-pięro . zagnano 
wsi;ystkich do piwnicy, którą szczelnie . zabiło. Je" 
dynie stróża zamknięto w komórce. _Gdy jut. upty... 
nął spory kawal eza.su i kiedy s:tt'óż nocny nabr8ł 
pewności, że jest bezpieezny, za~ wołać o pomoo. 
Widocznie tnial . gloa silny; bo zbudził · ~ 
są.siad.ów. 

Z Kielc. 
W czwartek 1 b. m. przybył tu z Krako­

wa arcybiskup Simon, któcy .. bierzinąwal mt°" 
dzież i wyświęcił. kilku ka.planów. · · 

Odbyio się tu nadzwyczajne ogólne zebra.;, 
nie czlonków Hurtowni. U.ez~ ona obecnie 
225 czlonków. Od :t. stycznia do 1 maja ęprz&. 
dano towarów za 95,878 rb. ,Yf. <lniu zamknit;t 
efa rachunków spółka posia'dala 'Produktów· 
za 38,673 rb. Kapitai udtjal:effly wyn<>Si 
23,225 rb., zapasowy 2,543 rb~ f:eb:ranie. zwcr 
lano głównie w eelu przedsiawi~nia . projektu 
utworzenia wydziału a,pro~cYi,nego przy 
Komitecie rahmkowym · kielecldłrt, ·.,~pr~czem 
Hurt0wnia. wraz z komisyą .zij)rO.ivfahfowania 
miasta stałaby się tym właśnie · 'Wydzialetn. 
Pt1łąezenie to ma trwać. prze}: Gały· ~s wojny 

. t rok po w().jnie, następllię. zi:ii: PI1irtownia po-
wróellaby znowu do samoistnego. bytu. ·Celem 
rozpatrzenia tej sprawy·, wy\om9no specyalną 
komisyę. ~· 

Z Sołca. 
Zato owoce są wątpliwe, z powodu rozmnoże- Od lat cbiwn'ych niosące skutecz.n~ J>omoe zdio-; 
nia się nadzwyozajnej ifoś~ lis2:elk, i.jadają- I jowisko siarezano-solne w Solcu. dnia 20' 1naja :r .. b. 
eych niełylko kwiat, ale i liście. Niepojęta rozpoczęło sezon kuracyjny. Min~o. że nawałnfo,11 . 

rzecz, gdzie się podrziały 'ptaki, wapólpraoow- woienila nie osze?iędzila Solca, dzisieiSZN jego·~· 
nicy ogrodników w tępieni.u srikodliwyeh o_. głąd nie przypomina inź p:czebfteJ burzy "':"" bralf; 
wadów. świergotu ptaków prawie się nie tylko znanej wszystkim postaei ś. p. dr. Wlodzimi& 
slyszy .• • . n:a Daniewskiego, który zmarl 1na tułaezee, wyda~ 

· Czynione są tu gorączkowe przygotowa- Iony z Sok:a przez władze rosyjSkie. Miejsee zma:r-
nia, celem uświetnienia kwesty ,,Rabujcie lego, jako lekarz ordynujący, zajął d:r. J; Wiśniew· 
dzieci". Opracowano plan· odtzytó'w i ?:a- ski z Warszawy, który od dnia 2o maja, po u:roezy'" 
krzątnięto się około unądzenia atrakcyj 'l_1t stem pośwlęeeniu zakładu i ła#e'ne~ objął swe 
zebrania jaknajwiększej Slłmy z kwesty. stanowisko. Solec, tonący w zieleni ;drtew - ei· 

Miejscowa szkoła handl:owa romja się chy, zdrowotny, spokojny nądaje się. wybornie na 
bardro pomyślnie. Egz.amina wstępne na- k · · · · h 
znaczonQ na 30 b. m. i 2 lipca.. W przyszłym od.poczyne . nawet jako letnisko gwaraóJ:uj~ee . ~ 
roku silrolnym me. być otwarta. bmsa. pieczeństwo i wygody. Sprawa dżiś, 'Mjważnie~ 

sza, sprawa żywności zdaje si~ · itye futaf ,l'Ó,,w.ilM 
W szkole ludowej .. uczy się obecnie 400 szczęśliwie rozwiązan~ ok11Ii~ ł>ft~"in nfo ~ 

.dzieci. Przed tyg~di:iem in&pektor ~n~- bardzo zniszczona, zaś władze miejsc.owe P'~~· 
ke z. wolał nauezycleh. pow. mlawsltiego, cie- rzekły ak"Ad • ,..,,~,,,.n·;e ·~· ;,. ,~F~"'mn 'W 

I chan:owskiego i przasny,skiego a:. la. $lwi. ·ero .. ze.~ .. f . z. ~ owi "'°""',uu mo~~iw.,,,~t~~~-
1 nia ilości szkółek i dziatwy sikol.n&j. Stara- aprowi~cy,i. ~. :""•!;!f;I.,t't."'' .. " . _ .. 

I ni&nl kiioi iuspeilooł'a :maJł b16:. ,'m'Zldzone a. · '·' ., ··:.:··':,;,,,; 



OODZIN:A: POIJSK! . 

. WARSZAWA. 
-

· Xronika warszawska. 
P'od':lru1e'Jrtorów mianują kolektorzy okręgowi 
a zatwierdza. plen'llill komisyi,. otreymują oni 
za swą praee 30 fen .. od pełnego przez nich 
sprzedmegio fosu (10 M::k.), oraz 1 % od ewe'h­
tualnyeh wygra.ny-eh, które paid!ną na . bilety 
przez nich spnzedane. 

Na ostatniem posiedzeniu zatwierdzono 
kilkudziesięciu podkolektorów, przedsfawio.-Ze sprawozdania z dmałalnośei Wydziału Do­

broezynnośei R. G. O. 

•. ·(:oj Pom-0~ udzielana ludności przez Wy­
ilzial,. stosowme do potrzeb i położenia peten­
tów musiała. przybrać różne formy, z których 
odrazu pr_zy organizacyi Wydzia!u dało się 
wyodrębmć następujące: po pierwsze - wy­
trącony przez wojnę ze swego trybu życia pe-

. tent nie posiada żadnego sposobu utrzyma­
nia się, potrzebuje przeto na czas dluższy po­
mqcy mieszkaniowej i żywnościowej; w ta­
kim W"jpadku zajmuje się ·nim Sekcya SChro­
nisk; po drugie petent ·znajduje się w poło­
żeniu : eokolwiek lepszem i byłby w stanie 
pomyśleć ·o sobie, gdyby mu okazać pomoc 
pienięfuą ,na zaspokojenie elementarnych po­
trzeb· iycia, na oplacenie mieszkania i t. p.­
tu eelo"Wym się staje zasilek pieniężny, udzie­
hmy przez Sekcyę Zapomóg i Poźyczek; wre-· 
szcie niekiedy . potrzebną bywa częściowa tyl· 
ko pomoe w naturze, np. odzież, obiad, mleko, 
czy kefir - do udzielania tej pomocy istnie­
je Sekeyii Rozdawnictwa. 

1 nyeh przez kolektorów okręgowych, -- dalsze 
i zgloszenie osób, pragnących otrzymać podko­
lektę }Jrzyjmuje kancelarya T-wa (Sienna 30) 
i kolektorzy okręgowi. Instytucyom społecz­
nym i filantropijnym przyzano tytulem boni­
fikacyj. za sprzedaż biletów poza prowizyę od 
sprzedaży . (30 fen. od losu) podwójną prowi­
zyę od ewentualnych wygranych, t. j. 2% z 
warunkiem jednak, by Stowarzyszenia nie 
epnedawaly biletów drogą kolporterom przez 
członków, ograniczając Śię jedynie do sprze­
daży losów loteryjnych w lokalu swej korpo­
racyi, natomiast kandydatom przedsta"Wionych· 
przez stowarzyszeme na podkolektorów. Ko­
misya loteryjna na ogólnych warunkach udzie- · 
li prawa sprzedaży losów. 

Sekeya · Schronisk w okresie sprawo.z.. 
dawez.Ym -·prowadziła S schroniska: jedno w 
WarszaWie przy ul .. śliskiej 52 dla pensyona­
rzy z 'inteligencyi · różnej plci i wieku, oraz 
dla &iecl, drugie również w· Warszawie spe­
eyalrue dla· starców płci obojga, wreszcie trze­
eie w -FaI~nicy o charakterze ogólniejszym. 
Zazn.aczye należy, że schronisko dla starców 
prnwadzi bezpośrednio Komisya Praey Ko­
biet. otrz.ymująe od Wydziału stalą na ten cel 
subwencyę. Ruch we wszystkich 3-ch schro­
niską~)l byl bardzo nieznaczny. 

W schronisku przy ul. śliskiej w Warsza­
wie ągólem. d-0 dn. 1 maja r. · b. bylo 245 rr -
sób. Ogólny -koszt utrzymania schroniska przez 
miesiąc . kwiecień wyniósł 5,676 . rb. 75 kop., 
koszt utrzymania dziennego. 1 pensyonarza -
70 ko-p~. W· schronisku dla starców było osób 
83, koszt dziennego utrzymania jednego star-. 
ea 44: _lmp. W schronisku w Falenicy były 142 
osoQy; :jęden pensyonarz kosztował dziennie 
około 40-:tu .. ·kop. 

Zgodnie z powyż.szem we wszystlpeh 
trzech schroniskach byfo w końcu kwietnia­
nie liMf!C służby ---' .420 osób; utrzymanie ieh 
kosztowalo R. G.- O. okolo 8,000 rubli. 

l>rieehodząc z.. kolei do Sekcyi Zapomóg 
i Pożyczek, zaznaczyć należy przedewszyst­
.kieią fakt.· zmniejszenia się ogólnej sumy, o­
raz ,n.ości zasilków pieniężnych: udzielono 
ieh 213. w sumie 5,970 rb. (w· tej liczbie po­
życzek 60 w sńmie 2,029 rb., żapomóg 153~w 
sumie. s,941 rb. 41 ·kop.). Przewaga: kobiet 
wśrÓd ·petentów pozostaje dawna (68 męź­
m.yz:ii. i 145 kobiet)• Otrzymane zasilki po­
trzebne . były -petentom na cele . następujące: 
na utrzYmanie w 154 wYP· w sumie 5,021 rb.­
na wyjazd w 54 wyp. w sumie 814 rb. 41 k.­
na leczenie w S wyp. w sumie 55 rb., na pro­
wadzenie sklepu w ·1 wyp. w sumie 60 rb„ 
na odzież w m wyp. w Sumie 20 rb. 

W edlug miejse zamieszkania najwięcej 
koszrowala Sekcyę gub. Warszawska: w 101 
wypadkach p.rzyznano sumę 3,121 rb. z po­
S?iCZeg61nych miejscowości tej gubernii naj­
więcej. kosztował pow. Ploński: w 30 wypad­
beh. 1,016 rb.; najmniej GoStyński: w 1 wyp. 
1łO rb. 

;w~ .podziale petentów· na zawody naj­
większy odsetek stanowią - utrzymywani 
przez. innych - 37% ogólnej licz.by; nastę­
pnie:.~wotly wyzwolone - 21%; rzemieślni­
cy ~ i2%; :robotnicy i służba it0%; rolnicy· 
8%; p:rzemys1:owcy 4%; uczący się 3%; wla­
ścieiele domów 3%; wreszcie kupcy - 2%. 

Sekcya Rozdawnictwa wydala w okresie 
sprawozdawceym 2,626 ·sztuk odzieży osobom 
poszćzególnym i 4,766 sztuk instytucyom do 
da!aZ;ego wzdawnictwa; k;oloniom letnim wy­
poey~ta 1,372 naczyń gos:podarezyeh; Wl'& 
~e .. WY<lala 6,208 obiadów. 

Ogóiem przyjąć · można, iź pomoc okazy- . 
. wana przez Wydział Dobroczynności mie­
alęeznie przedstawia wartość nie mniejszą, 
niż 30,000 rb. i wspomaga1 nie licząe pomooy 
'll'd.zielanej instytueyom, około 2,000 osób. 

Wystawa wydziału ·budowlanego R. G. O. 
.(o} . Pi'ey: Wydziale B~<fowlanym Rady 

Gló~ei Opiekuńeuj µrządzona została stała 
wystawa .. projektów zagród wlośeiańskieh, do­
mów i. szkól ludowych,· oraz modeli i materya­
Iów łiucfowlanyeh. Wystawę .zwiedza6 można. 
codziennie od godz. 9-ej". do . 3-ej po południu 
w gmachu Stow. Techników, wt.Jdzimierska 
O, Wf?jś~e bezpłatne. 

" - Komisya loteryjna.. 
. (o)'. Pnyg<ltowaw;cz.e prace koonisyi . a~ 

_· .ą>nedam biletów loteryi R. G. O., utworzone3 
prz.y T!>Wie praoowruków handłiow,eh, są już 
niemal ukończone. 

· Glówną kolektę na Wsrsuwt otl'eymalo, 
j.ąk . jut o . tęm wzmiankowaliśmy„ T-wo prac. 
handt;~~1t:hi~~~; udzW '?·~racach kom.isyl 
za...-pośre4U.irtwMJ 4-ch człorui:ow zarządu l 15 
delegatów T-0w„ kolektorów okr•wy-eh. 

Bilety będą· już w tym tygodniu dane ko­
lek-torom i podkolekrtorom, róW'Ilież w tych 
dniach uikażą się ogłoszenia i reiklamy, wska­
rujące iinśfytucye finansowe i banki, które 
podjęły się sprzeda~y biletów loteryjnych. 

Zebraniu przewodnkzyl p. S. Weyzbun; 
protokół p.rowadzH: p. K. Hoifmaill. • · · 

Przed wyborami. 
·• Czwa.rla kurya. 

(o} Nacrzelnik M. M. pofocil pip. Komi• 
sarzom, w..slmtek żądania C. N. Prezydyum 
Polteyi, .stosowmie do § 18 reguilarrninu wy­
borezego- do Rady miejskiej z dnia 24 maja 
r~ b„ osobom, Ulprawmionym do wyborów z 4 
kutyj, dla których wykupienie patentu nie 
jest prawnie przeipisane, wystawić wlaśdwe 
;poświad•c,zeni-e przez odpowie<lni k-omisaryat 
Ces.-Niem. Prezydyum Policyi zwraca uwagę, 
że od osób, wch';Odzącyeh d-0 4 kmyi, według 
istniejąeego prawa tylko w następujących wy.._ 
pad'.kaeh hie jest wymagany wykUlp patentu: 
1) od tych zakladów praemysfowych, lióre 
zatrudniają mniej, jak dwie 17-letnie sily ro­
I?ocze 2) od · tycli osób, które prowadzą han­
del pr-zen-0śny z ograni-czeniem d:zialalnośei 
swej dlO obrębu miasta Warszawy. Wszyst­
kie nakimiast pozostałe zaklady przemysło­
we i handlowe muszą posia.dać patem (ewen­
tuałnie be:Ziplatny) na rok 1916. 

Wezwanie do· ·wyborów. 
. (o) nHajnt" i „Moment" wysta..PilY w o-. 

· statnieh numerach z arty kulami wzywająeemi 
żydów d-0 Ut)Zesinkzenia w wyborach do Ra­
dy miejskiej „Moment" w artykule p. t „Ko­
reystajeie ze swych praw" wyjaśnia, jak dale­
ce wa?Jny jest ten Zarząd miejski i jak dale­
ce waim.e jest, żeby wybrani zostali praw"dzi­
wi przedstawiciele wszystkich wa:tiStw ludno­
ści, ludzie, którzy istotnie troszczyć się będą 
o dobrobyt wszystkieh miesZlkańeów bez 'róż­
nicy narodowości i wyznania". 

,,Hajnt" pisze: „W życiu s.pofoemem u 
nas jeszc.'Le prawie nie było tak ważnego ooa­
nenia, jak przysz.le wybDry do Rady miej­
Skiej. Zbyteeme dodawać jak dalece jest to 
wdne, żeby jalm:ajwięcej żydów ue:Łesitniezy­

lo w wyboracll, ażebyśmy miełi należyte 
przedstawicielstwo w Zarządzie miejskim" .. 

Zarobki klrpców. 
lol Mamy d-0 za.not-Owania dwa fakty 

auten:tycrne,. świad<YLąee o niesłychanej chci­
wości kupców, dla których 100% , nie jest 
jes?.JeZe dostatecznym zarobkiem. Gdy mia­
nowicie cena masfa w Warszawie doehodżila 
do 2 rb. za foo.t. obywatel z . pod :Mlawy. przy­
wioot do Warszawy t.:ransporl: ?ittpelinie do­
brego m~a, za które jednak hurtowni.cy nie 
, eh.cieli płacić więcej, jak w stosunku 80 kop. 
za funt i obywatel za tyle też zmusz.ony był 
sprzedać masfo. Drugi fakt dotyczy soli cie­
chooińskiej do k~ieli. Jeden z knpc-Ow żą­
dał od kli-e-nta za purl tej soli 4 rb. Gdy jed­
naik zapr-0>ponow::mo teiµm kwpe-owi nabycie 
kill."'ll· pudów tej s-oli, nie chcial za:-pladć wię­
cej jak po 1 rb. 40 k!op. za pud. 

Polskie· Towarzystwo Krajoznawcze. 
(o) W wielkiej sali Mmeum oobylo się 

zwykle miesięcme ze-branie towarzystwa przy 
liicznym udziale ezlonków. Za.gaił je wice­
prezes p. Alek:saintler JanoW'SJki, który po, od­
czytaniu protokclu z l)Statniego zebrania, zd.al 
sprawę z ezymiości i prac zarządu w miesią­
cu ubiegłym. 

Od poezątku roku bieżą.cego nowyeh 
c.zlcmJiów przybył-0 184, a niedawno uformo­
wane kolo akademickie li.ezy łeb. jiuż 247. 
Zamknięta 1 b. m. wystawa fotograficzna, na 
którą zloźylo się pn:estlo 2,000 fotografij, u­
eysłala kompletny sukces moralny. Wysta­
wę w ciągu jej tnviania zwiedził-o 7590 osób, 
w tem z.naczną cyfrę stanowią oołonikowie to­
warzvstwa. Strona materyalna przedsitawia 
się ;atomiast daleko gorzej, wystawa nie tyl­
ko nie p:rz}"Iliosfa doohoou., ale dała olooło 300 
rb. deficytu, który pokryje towarzystwo. Za­
rznd ma wfa.domości od oddziałów w Łomży 
io'Wiezu, Częstochowie, . które przystępują do 
\Vlm(lwienia ~· Oddziel kielooki zajęty 

jest rozkopywaniem niedawno odikrytych 
cmentarzysk, które są doni,osłego . znaczenia 
dla archeologii. Staraniem komisyi wyda­
wniczej w najibliższych dńiiach o,puści p1;asę 
pierwszy tomik cyiklu wjrltliadów ,,His:tor.ya 
Warszawy", na który zl:oży się praiea p. Ja­
nowskiego „Geograficzne po!ożenie Warsza­
wy" następne tomiki są w przygotowaniu. 
Następnie p. D1>mański pokazial zebranym 
r.zadki bard:z{) oikaz sępa ka.Svtant0wateg-0, 
gnieżdżący się w Tatrach. Ptak ten w dziwny 
sposób dostał się do zbiorów towarzystwa. 
Niewiad-0mo dla jakich powodów opuśdl ta­
tnzańskie gniazido, przyleci.al nad WarSllawę i 
spad! na jednej z ulic Powiśla, gdzie został 
&chwytany przez stróża. Jest to okaz bardzo 
rzadki, z;biory polskie posiadają zaledrwie 
dziesięć takich okazów. Prezes komilsyi wy­
cieez!kowej p. c Koszurtski zdal sprawę z 5-eiu 
odbytych wycieczek i zaznajomił obeooych z 
pfanean dziesięciu następny.eh. 
. . . Zebranie zakończył·o się odCl'lytem p. Ja­
kimowieza o obr.zędach wi-ose.nnych naszego 
ludu. 

Teatry a miasto. 
(o) Zarząd opery, dla dania możnośd u­

trzymania przez lato swemu pers0nelowi, 
tworzy, jak wiad•omo operetkę w Dol1nie 
Szwaj<carskiej, w co zaryzykowano zna~zniej­
sze fundu:sze na budorwę seeny i przeróbkę 
terenu. Po ukończeniu robót przygotowaw­
czych okaz;alo się, że Dolina Szwajcarska, ja­
~o kotlina po najmniejszym deszcZiu przedsta­
wia jedno wiełkie grzązkie bloto. Tę wadli­
_wość terenu powinno bylo US'Ulląć TowarzyD 
stwo Łyżwiarskie, jako właściciel gruntu. P-0-
nieiważ jest to w dzisiejszych cza.s•ach rzecz 

. koszfJ()wna, zarząd teatrów postanowił upo­
rządkować D.olinę kosztem zarz.ądu miasta i 
w tym celu zwrooil się do dostawcy miejskie­
go p. Sobieszczaka z żądaniem d'Ositarczenia 
w ciągu jednego dnia odpowiedniej ilości żwi­
ru i piasku po cenach przewidzianych· w kon­
trakcie dla robót miejskich. Przedisiębiorca, 
wobec braku koni, musiał odłożyć najpilniej­
sze dostawy do roz.poezynającye-h się robót u­

. Ji.cznych, by radość uczynić żą<lanifa.1 zarządu 
·teatrów. 

W Zielone Śl\iątki. 
(o) Komendarutura. portowa zawfadamia 

za pośrednictwem „D. Warach. Zeitung", źe 
w niedrz.iełę w dn. 11 b. m. i w ponied-zialek 
dn. 12 b. m. komllfilikacya osobowa pomiędzy 
Warszawą a Płockiem i odrwrotnie zostanie 
zawieszona. Pierwszy statek do Placka wy-
l"USZY w dn. 13 b. m. we wt.orek, na który bi­
lety i przepustki zdrowia ·wydawane bęQ.ą w 
nad<Chodząc~ sobotę od g. 3 do 5 p:p. na przy­
stani żeglugi. 

W pierws.zy i drugi d7Jień Zielonych świą­
tek od g. 7 rano d!O 12 w pol. i od g. 2 pp. do 
9 wiecz. kursować będą statki do Bielan i z 

· powr.otem za oplatą w jedną strooę 1 mr. tam 
i z powrotem 1.50. 

Oświata wśród żydów. 

(o) Towarzystwo popierania pracy wśród 
· żydów. zamierza w nadehodzącym roku szkol­
nym rozszerzyć zakres działalności oświato­
wej i utworzyć nowe komplety naukowe. WfP 
bee tego TDwarzysitwo zwirócHo się do Zarzą­
du miejskiego z podaniem o wyznaczenie 
zasiłku pieniężnego w sumie rb. 1400 na pro­
wadzenie projeiktoiwanych uczelni. 

Moskwa „polskiem miastem". 
(o) Za osobą p.rzyby1ą z Moskwy dio 

Warszawy~ powtarza ~,Moment" co nasitępu­
je: „Ta stara S'tolica rosyjska robi .obeenie 

· wraźeni.e polskoiego miasta. Wszędzie, na u­
licach i w miejsc~eh . publicznych slyszy się 
.rozmawiiających po polsku, ponieważ w Mo­
skwie w ostatnich ciasach zebrala się znacz­
na część uchodźców z Królestwa Polsikiego i 
okolie.' Wszędzie spotyka się fam mieszkań­
ców Warszawy. Przyczyną jest to, _źe Mo­
skwa stanowi obecnie centrum milifarne, 
pi-zy którem część uchodźców robi interesy". 

l 
Przeludnienie w ubogich mieszkaniach . 
· (o) Opieki sanitarne zwrócHy uwagę na 

przel'U!dnienie mieszkań ubogiej ludności 
przez sublokatarów, co pogarn·za warunki sa­
nitarne i sprzyja szerzeniu się chorób. Z te­
'g-0 wzgiędu Opieki sanitarne zwróciły się do 
Urzędu zdrowia publkznego z prośbą o wy­
danie prze.pisów, ograniezająeych prze;peł11ie­
nie mieszkań przez nadmierną ilość s.półlo-

1 

katarów, bez czego ws,zelkie usH-0wania dla 
poprawienia zdrowotności. wykonywane na 
zlecenie Opieik przez \vlaścicieli nieruchomo­

! śei,. me osiągną pożądanych wynhli:ów. 
! 

Nad Wisłą. 
(o) W bie~ą,cym tygodniu Komfoya r:o­

bót publicznych przystąpiła do robót ziem­
nych w poreie miej·skim na Wilczej · Wysipie 
dla pogłębienia portu. Z innych roMt rzec.z­
nych 01beenie wykonywa się remont kanału 

I 
Miedzeszyńskiego, oraz sypanie uzupeliniają­
cego walu pod Gocla w ki em. Oprócz tego 
przedsiębiorca miejski p. Przybylski ma pod­

! ni11Jló :w r. b. część wału gosławskiego pomię­
ł dzy '"•ałem, ·syrpanym przez nieg:o, a częścią 
l walu~ wyk-0nl'.Wanego przez Komii:!Y:e robót 

publicznych. Wreszcie, zaprojeilrt01Wano w se­
zonie bieżącym podsypanie wału od Goela:w-

i ka do szosy Gr-ochowslkiej i dalej do Wawra. 
Hoboty te będą rovpoczęte po uregulowaniu 
szeregu kwestyj prawnych i gruntownycli z 
okolicznymi w:tościjanami. Zaprojeik:towan.o 
również roboty w porcie Czemia.koiwskim dl.a 
uporządkowania portu, omz · roboty ziemne 
dla regulacyi brzegu wy:badwikowego. Na.ko­
niec, prowadzona będzie naprawa i 'w'zmoo­
nienie brzegów przy stacyi pomp· p.Ny ul 
Czerniaikowskiej, oraz brzegów pomiędrz.y mo­
stem Kierbedzia a ks. Poniatowski~o* 

Teatry żargonowe. 
(o)' W Warszawie i1stnieje już obecnie 

6 teatrów żargonowych. W jednym z nich 
występuje już . oltecnie śpiewaczka operetko­
wa St. Claiir, kitóta d:otychczas grala w operet­
ce pollsikiej w ,,Now-0ściaeh". 

Rabunek chleba. 
(o) Wczoraj około godz. 9 rano przed sklep 

miejski Nr. 81 (Pawia Nr. 81), zajechał furgon z 
pieczywem z piekarni Kamińskiego .. (Wola, ul. 
Szczęśliwicka 165). Gdy woźnica, Józef Zieliński, 

przenosił kosz z chlebem do sklepu, tłum stojący 
przed sklepem rzucil się na woźnicę i wyrwawszy 
mu z i·ąk kosz, zrabował 61 bochenków· chleba 
2-fontowego. Dzięki energicznym zarządzeniom 
zdolano tlum rozproszyć, sprawcy .jednak rabunku 
chleba zdąMi umknąć w zamieszaniu. OdpoWiedni 

. protokół spisano w III-im komisaryacie. 

Nielegalni dorożkarze. 

(o) Zawodowe zajmowanie się w obrębie m. 
stol. Wielkiej-Warszawy przewozem osób· furman­
kami, oczekującemi na pasażerów na · postojach, 
należy uważać za nadużycie. W wypadkach . ujaw­
nie{lia tego proeede:ru, Naczelnik M. l\t polecił 
sporządzać protokóły, oraz zwrócić uwagę przed­
siębiorcom, . że przewozem osób mogą się trudnić 
zawodowo tylko dorożkarze. życzący. zajmować się 
tym procederem winni się zwrócić do ·Wydziału 
Ruchu· Rolowego Milicyi Miejskiej. 

Kontrola służby. 

(o) Sekcya Kontroli Służby· Zarządu m. stoi. 
Warszawy przeniesiona została z ul. Marszałkow­
skiej 56 i obecnie mieści się przy ul. Erywańskiej 
14. Kasa czynna jest od 9 do 2% po pol. Biu:ro 
pośrednichva pracy dla służby męskiej czYnn.e jest 
od godz. 9 rano do 2 % po poł. Bimo pośrednictw.a 
pracy dla służby żeńskiej czynne jest: a) dla chle­
bodawców od 9 do 1 po poł. b) dla· służących od 
3 do. 7 . wiecz~ Interesantów w sprawach ·stużbo­
w-yeh przyjmuje codziennie od 4% do 5% po poi. 
oprócz niedziel i świąt. 

•• 

Z Sądów. 
żebrak -- złodziejem. 

(o) 43-letni Jan Sobieski, zajmujący się że­
bractwem, obchodząc w dniu 21 kwietnia r. b. do-­
mostwa we wsi Cygów, skradł wiszące w sieni U• 

branie. · 
Wczoraj oskarżony przyzna) się do winy, tło­

, maeząc się, że do kradzieży popehnąl go brak za.. 
robku. 

Sąd skazał S. na na 4 miesiące więzienia. 
Przed kilim dniami tenże S. skazany został na 

pól roku więzienia. za inną kradziez. 

Kradzież 50 worków żyta. 

(o) Na wczorajszej wokandzie sądu okręgowe­
go znalazła się sprawa znacznej kradzieży 50 wor· 
ków żyta, dokonanej z dworca Brzeskiego w n~y 
z dnia 30 na 31 grudnia r. b. 

W charakterze ·oskarżonych przed sądem st.a· 
nęli mular.ze: Jan Śliwiński, Józef Śliwiński, Jan 
Dąbrowski i Henryk P~ilakowski • 

O nabycie skradzionego żyta oskarżeni są: 

Hersz Jagoda, . Chaja i Szlama Szerman, oraz ·Cha­
im i . Hersz Zilbersztajnowie. 

Po zbadaniu pięciu świadków roz,prawy odro­
czono celem wezwania na świadka komisarza mili• 
cyi, który kierowa! dochodzeniem. 

Teatr i muzyka„ 

Teatr Wielki. Jutro „Ąida", w niedzielę n.a 
·zakończenie sezonu „Halka" Moniuszki. 

Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Ich czworo", 
z p. Frączkowskim artystą sceny lwowskiej, oraz 
z p. · Ordon ~ Sosno\vską w rolach gló~nyeh. 

Teatr· Polski. „Komedya slów", grana będzie 
w dalszym· ciągu codziennie. · · 

Teatr Mały. Dziś po raz ostatni „Mąż'\ jutro 
premiera „l\foje kochanie" Hennequina z pp. Ga­
sińskim i Mrozińską . w rolach głównych. 

Teatr. Letni w dalszym ciągu „Medal 3-go ma· 
ja St. Kozłowskiego~ · 

Teatr Nowości. Dziś „Nitouche". 

Fogrzeby w Warszawie .. 
Na Bródno: 

(o) .Hebich -Andrzej, 1. 45, cieśla, ze sz,pitala 
Dz. Jezus; godz. 2 po poi.; J\il:pzewitedlq,z,ef; i. 48, 
kupiec, .. z kofofola Ś'\V. Krzyża; godz. 10 · i1 pól r1U1o.; 

-



Spra y polskie. l wa 400.000 rb. i zapewniał ją, re m t~ smmę I 
wydootanie :t kanoolaryi Bogorod7.ldego kom­
promituiąee Jej m~ dokumenty. Genera11lwa 
Suchomllnowa wydala. Jurkiewiua-Danllowa 
w rtce polieyi. Doroau poll1dzBnl1 ftkademłl 

~abę<bie mę dnia j,Q b. m. o g<>dz. 12 w po.. 
ludnie w auli Uniw. Jag. pod przewodnictwem 
prezesa J. E. Stanislaw.a hr. Tarnowskiego. 
Program posiedzenia jest następujący: 1) 
pnem6wienie prezesa Akademii; 2) sprawo~ 
danie sekretarza generalnego z czynności A­
kademii Umiejętności za ubiegle dwa lata; 3) 
odezyi prof. D-ra Kazimierza Morawskiego p. 
t. „Cesarz Claudius"; 4} ogłoszenie nagród i 
nazwisk nowyc.h ez!onków. 

żyda 
, 11 ygnanco 

runłomkl1J. --
· Polska sp-Olka spotyweza ,,Jutrzenka." ma 
eiłonków prawie wyląemie z poiiród :robotni­
ków !abrj~ki Putil()IWaki&j i innych fabryk ()­
kólic:m:iy<:h, ianąd i kamisya re.wizyjna. shla­
dają się równiet w większości z robotników. 
Jedną zatem z pierwszych zasad kooperaeyi, 
jest zasada, żeby członkami spółki byli ei, co 
najbardziej odemwają ciężkie warunki ekono­
miczne, a włęc klasa niezamoina-zostala ścł­
~le zastosowana w „Jumt;ooee". Na samej 
Putiiówee pracuje dziś około 5.000 robotni~ 
ków Polaków. Między nimi znaczną ilość sta­
noWią wygnańcy, gdyż jako oddaleni od miasta, 
tem latwiej są, oni wyzyskiwani przez kupców, 
i tembardziej odczuwają potrzebę walczenia z 
tym wyzyskiem. ,,Jutrzenka'' ma im w wal<'.t6 
z :nimi dopomódz. Jednak kooperacya na ob-­
czytnie, wobec spodziewanego już niedługie­
go powrotu do krajUi gdyby byla prowadzona 
na wielką skalę, nie miafoby może dostatooz.. 
nie trwałych podstaw do egz.ystencyi. Dlate­
go tt'li „Jutrzenkauw założeniu sm:>im, obok 
za~okojenia potrzeb bietących czfonków, ma 
jeszcze imlą myśl - przygorowanie polskiej 
masy r-0ootniezej do :przyszłej pracy koopera­
cyjnej w kraj~ rnch ws;półdzielc.zy bowiem o­
degra :niewątpliwie niepoślednią r-0lę przy 
odbudowywaniu iycia ekonomiemegio Polski. 
Z tegl'l też powodu „Jutrzenka" urważa się za 
instytucyę polską, która przy pierwszej możli­
wości :razem ze swymi czronkami powróci do 
kraju. (W AT). „. lid' fj 

idei z Rosyi. 
fiensrał Sunhomlinow w Jarosławiu. 
Z Petersburga donoszą do pism berliń­

skfoh, te generał Suchomlinow ma być prze­
wieziony do więzienia w ,Jaroslawiu. Ostatecz­
na decyzya jeszcze nie zapadla. 

W związku ze sprawą Suehomlinowa, are­
srlowano niejakiego Jurkiewicw.-Danilowa, 
który nsirował wyl'udidć od żony Suclromlino-

Karol Folay„ 

Rozpalono żelazo. 
Dziwnie bolesne wspomnienie zostalo mi 

~ tego spotkania z poetą, Noel Bura.in. Wie­
czór to byt wioseooy, lecz zimny i ponury, 
zasępiony mglą, wichrem i deszczem, w któ­
re wsiąkły, . zda się, wszystkie okropności zi. 
mowej wojny. W ziąlem go pod ramię, a chcąc 
uniknąć sloty, scbxonilem się wraz t nim 
pod portyk palaeu księinej de Treyor, ob~k 
któregc: przechodziliśmy właśnie l gdzie 
przed rokiem ·wyrobilem mu był posadę bi­
blic tekarza archiwisty. Gdym go widz.iał po 
raz ostatni w lipcu 1914 r., trzyma! się jeszcze 
doskrmale i zn-0sil rzeźko swoje 58 lat, na 
które nie wyglądał. Dzi~ poznalem go z trud­
n.ością w· tym starym wyn.iszewnym ciłowie­
ku, zgarbionym i zaniedbanym w stroju i nie 
mo~łem wyjść z pod~wu z powodu tak nagle] 
,.,,miany. 

- Co się panu stal'o? - spytalem. 
Uśmiechnął się wyb~ uśmieeOOm.. 
- Nic lub prawie nfo. 
Odpowiedzi tei jednak zaprzeczyło wy­

mownie spojrzenie, jakie na mnie nucił, 
rt:znie_eoue nag!y'"Dl przeblyskie.m tragicmlego 
bolu i szalone1 egzaltacyi, z powodu której 
nazywano go w mlodości ostatnim z roman­
tyków. Po chwili Burain oznajmi! mi 7idysza-
nyn glosem: · 

. - Wiesz pan, że księina straciła na woj­
nie syna~ jedyne swoje dziecko. 

- Co za cios dla niej! - zawololem. -
Co za CJkruiny ból dla takiej jak ona kobie­
ty! 

K~ię~a de Treyor niezb}'i szczęśliwa w 
małżens~wie,, owdowiała młodo, dziedzicząc 
ol?rzynu ma3ątef wraz z jednym z najznako-­
m1tszych w kra1u nazwisk. Byla tQ kobieta 
~ &aturze ognistej, leez WY.filosla i dumna du-

Hrnhiwum metropolity 

Z rozporządzenia premiera rosyjskiego, 
StUrmera, specyalna komisya przy departa­
mencie polieyi. pod przewodnictwem generała 
Klimowicza, ro21patruje archiwum metropolity 
Szeptyckiego, wywieziona swego czasu te 
Lwowa. · 

PmlGZ I KljDVJIB. 

W sdI rady D'liej$klej, w Kijowie, orifo„ 
bionej roślinnością podzwrotnikową i na:rodo­
wemi chorągwiami rosyjskimi i serbskimi od­
było się posiedzenie na cześć Pasieza. Jako 
pierwszy zabrał glos prezyedent miasta i wrę­
czy~ Pasiczowi czek na 20,000 rubli, jako dar 
od kijowskiej rady md'0jskiej dllł zbU1'1JOnej 
Serbii. Szerg mówców uznaezyto z.asadnfot:e 
postulaty Roeyi w wojnie obecnej. Po posi&­
dżeniu odbyła się wspólna herbatat przy któ­
rej gawędzono do późnej nocy. 

Hisszed si~ broni. 
Rada państwa odrzuciła nowy projekt u­

stawy opodatkowania zysk6w wojennych. 
Projekt ten, wniesiony przez postów prawico­
wych zasfal odrzueony 70-ciu glosami prze­
eiwko 43. 

O reorganizanya komitetów woj1mm-prm­
mysłowynh. 

Według doniesienia gazety ~;BJ.rżrJWyja 
Wiedomosti" w dl'IOdze par. 87 będą przepro­
wadzone w Rosyi prawa<> podatku od &Jclll().. 
dów związa;nych z wojną i o r~uicyi ko­
mitetów wojen.n'° • pn:eimyetowyeh. Na moey 
tego ostatniego roWorządzenia komitety w 
dwóch trzecich &klada6 s.ię będą z przedstawi­
cieli rządu centralnego. Postępoiwa część 
prasy rosyjskiej widzi w tym projekeie nowy 
dvwód, że rząd prag.nie slroneeTutrowanta w 
swym ręku władzy nad wszystkiemi organiza~ 
cyami wojennymi w kraju. 

Drożyzna w Petersburgu. 
W ciągu ostatnieh dni podroź.a?y w Peters­

burgu wszelkie :warzywa, a szczególniej. tak 
zw. nowalie; w poróWlllaniu z rokiem ubieg" 
:tym ceny r.zodkiewek, salaty i ogórków wzro­
sły prawie o 100 pwc., jednocześnie dl()Wóz 
produktów do stolicy Rosyi w ciągu os:tatnieh 
dni mowu zmniej'Szyt się i p:rzeci~i-Owo przy­
bywa utled'Wie 321 wagonów drlemnie, przy 
normie 405 wagonóiw. Ceny mydła ponownie 
podn:i<>sły się. 

mą starego rodu, oo zabez.pieezylo ją od 
wszelkich słabości i skupilo natomiast ~ 
stkie uczu-0ia swe i nadzieje w milości do je­
dynego syna, którego strata musiala ją też 
złamać, u~ladnić z bólu, jak się to często 
zdarza tego rodzaju istotom nieprzywykłym 
do przeeiwuości, które upadają pod pier­
wszem wstrząśnieniem losu. W tycll mniej 
więcej slowaeh wyrazllem współczucle moje· 
dla księżnej z obawy o jej stan. BUTain pod­
chwyci! w lot myśl moją i rozwijał j~ dalej, 
idąc za biegiem wlaa.nej wyobraźni. 

- Masz pan slusmość - rzeld • ...:.. Takie 
natury, to jak rnmak o zbyt szlaclief:nej krwi, 
oniemłale wobec niesz.ezęśai.a, ka.mieniają jak 
martwa, bryła, by zwali6 się i zatonąć b~ma­
dziejnie w moozarach jadowitego bólu. Ttga 
tei obawialem się przedewszystkiem dla 
księżnej w 6w sb:aszny dzień, gdy pułkownik 
mlodego bięeia odwiedzil mnie w bibliotece 
pa.tacowej, zwiastując nieszczęście. Keią;Zę 
zginął nad Izerą, trafiony kulą w piemi, w 
chwili, gdy prowadzi! swyah ludzi do ataku 
na bagnety. Jut wpierw pnedstawiono go 
dwa razy do odznaczenia, w wilię tego dnia 
dostał krzyż, a te taki T:reyor nie mógł po­
zostać d1uźnym, za myt ten zaplacll krwią. 

- Pulkownik - mówłt dalej Bm'ałn -.. 
zatrzymał się tu, pow:racająe na !root, by sem 
donieść księżnej o śmierm syna, a nie clltą4) 
zwiastować jej z.byt nagle tak strammej nowi­
ny, mnie polecil, bym ją przygotował i dal mi 
na to 10 mi.nut czasu. Rozumiesz. pan? 10 mi­
nut na przygo.t0iwa.nie na tak okropny cios 
kobiety, która, jakeś pan słusznie zauważył„ 
nie tylko nie mała d°'t:ąd prawdziwego nie. 
suzęśeia, ale nawet drobnych przeeiwnośei.. 

·Na samo . wspomnienie chwil. przebytych, 
czoło biednego poety poxyfo się w gl~kie 
bruzdy, a glos jego zamiera! od WZl'U:!Z&nia. 
Mimo to widoe2'mem byto, ie OO.ozuwa ~e-

. bę wypowiedzenia komuś rzoozy zbyt' d!Ugo 
P.I°Zemifozanyeh. . 

, -- AbY, 7.lt'ozmnieć J!ołożenie móje, tr·ze-

Ze świata. Dział ekono ie . y. 
&łłbert odnalazł &Ił. 

„Malin'· donłósl niedawno, ~ ~ . wU;- Przad ekonomiczną konf oroncyij paryskQ. 
ibiano dQltąd, g<hie podziewa się słynny lato 
nik fra:tie1$ki, Gfllberl, który zbiegł ze Szwaj-
cElit'yi, gd'l.ie byl internowany. Ten sam d'lJien- W dzienniku „Matin" pisze Cruppi o 
nik przynosi ~isiaj wla<lomość trooei nastft- oz1:011kach i· prograll!ie konferencyi · ekonomi- . 
pująie.ej: „ Ws?:y-s.tkie wiadomości, podawane cznej, która ma się odbyć 14 czerwca r. b. w 
dotąd o szazęśliwem przybyctu Gilberta do Paryżu. Anglia będzie reprezentowana przez 
Francyi, b~y, jak się teraz okazuie1 przed- Rimcimana i Bonara; Belgia przez Brocque­
wczesne. Gilbert p:reybyl: do Franeyi d.opie- \Tille i barona Beyens; Wlochy przez Daneo; 
ro 2-go ezerw<m o godzinie 10 z rana pnez Rosya przez Pokrowsk.iego i Pryleżajawa;. 
grani!Cę attwajea:rsko „ franieuską, w. pobliżu Serbia przez Marinkowicza. i Japonia przez 
Bossey pod Genewą. W dl!liu tym około go- 1 Saka.tani. Prwwodniezy6 będzie Clemente1. 
diziny 10-ej z rana tauwafyla francuska strat Program dzieli się na środki, obronne w cza~ 
pogranfozna zbM.żająeego si~ od strony Btpi~ sach w-0jny, przejściowych i pokoju. W ezasie 
ta.la w Bogsey jakiegoś sitaru.ma, nbranego trwania wojny chodzi głównie o zastoso.wanie 
po cywilnemu, w ciemnyich okularach, zgar~ wspólne przepisów, niedopuszczających do 
btonego, powtOOząee.go jedną nogę i W8.Plera- handlu z wrogiem. Czas przejściowy musi bycĆ 
jqcego się na długiej llli$Ce. Sta.rus.zkowi to-. użyty da poprawy położenia przemysłu,. znisz.„ 
warzyszył jakiś młodszy cżtowiek i młodsza ezoneg-0 w Belgii i pólnocnej Francy! i odno­
niewiasta. Towarzysze sitaruszka, majf1.e swo- wienia floty handlowej. Następnie powinna 
je paszporly w z.utpelnym porzą<filrn, 'Z10$ilali konferencya obmyśleć środki zapobiegawcze 
bez wszystkiego przepuszezeni przez gra'llitę, ·przeciw przedsiębiorczemu duchO'Wi Niemiec, 
gdy natomill.E!t p:rzyez;la kolej na &ta:rusika i szczególniej przez założenie własnego biura 
mial on prnedistaw:M swoje papiery, zacząl przewozowego koalicyi za ocean. Równie2f na­
szukać po kieszeniach, mówią.e: „Niie mam foh leży obmyśl® środki przeciw· nowej imigra~yi, 
bodaj przy sobie, ale mogę wylegitymowaó a wlaśeiwie powrotowi do krajów koalicyi wa 
się tem, co mam na piersiaeh". Powiedziaw„ wzmożonej liczbie kupców niemieekieh i obro­
szy te słowa, od!lonil pien:ii, zcl:obione orde- nie .pned wyrobami niemieckiemi oo ·iest o­
rami legii hon'°rowej, meda:lami wo.jskowe- gr6mnem niebezpiee7.eństwem dla' krajów za„ 
mi i ~yźe.n:1 wojennym, w-około którego przyjatnionyeh. Cefom konferencyi jest wspól­
przyczeqnone były eztery metalow~ palmy. praea. w czasie wojny i trwale porozumienie 
~traimik wyprootowal się, salutując, ale mial po wojnie, do którego należeć będzie wsp61· 
J~e peW11.e skrupuły. Wtedy niemajomy ny rozwój p-rzemysłu w krajaeh koallcyi. Ro­
sta:uszek 7idjąl nagle kap~lu&Z z gkrw~ i o- sya ·na.przykład żąda dla swego eksportu roz· 
św1adezy1, że jest poszukiwanym Iotniilrlem woju t:\rodków transportowycll i otworzenia 
<".Hibertem. :Zot!J.ierze pograme:mi, nie wie- wolnyeh portÓW na morzu Czarnem. We 
dząc C;> począ,ó, r:a~Iefon~aU d'O swych wspólnych · staraniacll trzeba zrzucić z siebie 
przel<Vttmycll w SaitrJ.,t - . Julien. Niezadl'ugo Ealein~ od niemłeekiego przemysłu chemi· 
przybylo kipra ołicer6w ft~ldeh sąmoeho- omego. Pr~ttrysl m~taln:rgiezny Franeyi i .. :Sel„ 
dem . i powitalo . Gilberta ~ód ~elldeb ?'" gi.1 musi być odnowiony. Konferencya nie po­
wa.cyj. Wkróiboo potem udano s1ę ~1e wimla być pnedstawieniem teatra.lnem i bie­
d10_ Annemass~, ~kąd Gilbert • wyjechał po- siadami,· toastami i idGan.ll utopijMmi. Koall­
sp1e~ poe1ąg'lem do Pe:ryia. W Pa.rytu oya oezekttje od kónfereney1„·.że nie będzie ·o­
P:zy'J·mowaly g-0 specyalne d!'1egMf9 - .Jro.. na wypo~dala wojny ekonomicznej Niem· 
b1ety zasyipywaly go k'wiatann. oom, leez zajmie się metodyczną obroną, prze. 

Olbrzymia kradmi w Paryiu. 
Jak donosi ł,Petit Parlsien", do sklepu fu. 

my jubilerskiej TillMe na Placu Opary, wle.­
mali się onegdaj ~lodzieje i skradli kośztowno~ 
ści przedstawiają<:e warlośó 500.000 frattków. 

Uowa zbrodnia w Człnkota. 
Czinkota, miejscowość pod Budapesztem, 

która się rozslawila Belą Kissem, b'yla przed 
kilku dniami miejscem nowego skandalu. W 
iednej willi w Czinkcita mlesika ~iewaezka 
kabaretowa Ferontay, występująca w buda· 
peszteńskim „Ogrodzie zimowym". Zamężna 
jest za d~rem Farkasem. Przed kilku dniami 
dr. Farkas, powróciwszy wieczorem do domu, 
zastał fonę z mucykiem Gy6rim. Farkas strze.. 
In do Gyorego z rewolweru i zranil ·go śmier­
telnie, a potem sam . oddał się. w :ręce ~ą.du. 

ba jesreze znać uemcia, jalue żywię dla 
księżnej, a o ldóryeh mcivę mówić swobod­
nie, bo z wieku mógt bym być jej o.jcem. W 
pierwszym dniu, w piet"'W'Sw,i · już · chwili, 
gdym przekroeeyl progi tego palaeu i biblio-- · 
teki, dOMalem takiego wrażenia, jakbym się 
d<>Stat do wymarzoo.&g0 raju· moich snów. P'O 
tem od pierwszego spojrzmia, od pierwmyM. 
słów, jakie do mnie księIDa prz.inówi1a1 n­
c:rulem się podbity i to ni~lko pi~k:no5eią 
tej ~ybor~wej istoty, ale i calem jej zaeho­
wan.1001 s1ę, przesyeonem niezrównaną dy„ 
stynkcyą i wytwornością. Skaro ją następnie 
poznalem bliżej, skmom ~ozmnial jej . tycie 
poddane, tak bez'W14llędnie niewzrilszcmym 
prawom h<>n'Oru i to jej pom~me dla przy­
szłości . syna, powzi~Mn dla niej ~6 unie­
sza:ną z wdzię<:r.mioścl, szacunilw 1 podzi'Wtf, a 
prócz tego przyjaźń dziwac:mią . może i ~­
towaną, ale niemniej prmo głęooką i ~. 
Ten romantyzm staroświecki~ z którego szy­
dziliście przed laty, pnehwał istotnie w mo­
jem starem sereu, to tet zrozmniest pan z ja­
kiem uczuciem. słuchałem· pułkownika, gdy 
przynagla! mnie do pośpiechu. · . 

- Idź pan do niej - mówil mi - bo 
czas mija, a powrót mój nie cierpi zwłoki. 
Wstałem więc i otworzyłem drzwi od galeryi. 
prowadzącej do buduaru pani de 'l'reyor. 
Szedaem jak cuowiek dotknięty· zawr-0tem, z 
głową pełną nie myśl.ił lecz dręeząeych obra­
zów. Widzialem jut te rysy szlachetne i peJ:­
ne spokoju, wykrzywiOIJle nielud?:kim bólem, 
wldzialem te oczy jasne i .· przezroczyste 
przymglone Izami, widziałem ją słowem. tra­
fioną w samo serce, jak ten syn na polu bit­
wy. Jeśli nawet przetrwa cioo i po4piesie się 
po nim, co z niej zostanie? Zestarzała będzie 
w jednej chwili, :zmieniona, wyzbyta sil i bla­
sku, to byłoby gorsze od śmierci. :Pan sam 
wie, że takie jak ona. przetrwać mogą,1 Z'Ńy­
cięsko ogniową probę nieszczęścia. w blasku 
iedynie i w świ&tle glośne.go tryw:nłu. Ciche 
trawiące cię'rpienie1 wzrastają.ce z '1n.ia na 

znaczoną. do otrzymania bezwzględnyeh ek~ 
nomiezn.yoh rezultatów. 

· Koallcya przez tą konf erencyę wydaje so.-
bie §wiadęetwo u'Qóstwa. Siedem państw ią„ 
ezy się, by. ekonomicznie zgnębić jedne ·Niem-
cy. -

W tej kwesty! pisze znany wydawca „B­
conomłste European"„ Edmund Th.ery w ,,Il 
Sole", medyolańskim tygodniku finansowym. 
Już na samym początku wojny umali niemiee­
cy ekonomiści, jako bnieeznoś6, · zWiązek go. 
spodarezy z Austro-Węgrami, a to dlatego, by; 
w sercu Europy stworzyó olbrzymią grupę &. 
konomiczną o ogromnej sile przyciągającej, 
do czego potrzebnem jest tylko zjednoczycS 
hancll.owo · Hamburg z Tryestem. Sila dzia:tą.~ 

nia takiego związku celnego będzie tak domi­
nująca, iż Szwajcarya, Dania, Rolandya i kra„ 
je Skandynawskie, staną si~ ekonomkmie za.. 

dzień z raku na rok .s:caje się dla dusz taikicll, 
agonifi bez kmica, podgryzającą je zwom.a jak 
gaingrena. W~o dla niej, ~o, tylko 
nie to, choćby rozpalone żelaz.o. 

Zapukałem do drzwi buduaru, pO'W!Łiąw­
szy już w myśli zamiar szalony mote i nie-­
be7JPiecmy, podyktowany mi jednak Swiad0w 
mośeią strasmegn niebezpieezeńst'Wa, ldóre 
naletalo za~egnać. 

Pros~ weiść - zabrzmi.al gtos księżnej.-
Ach to pan.„ cóż tam s}ycha~? · 

Słedziala. tak spokojna i pogodna, ufnie 
patrząca.· w przyszłość. Widząc to utrwaliłem 
&ię jeszcze w ~nowi•iu i nie miaiem juź 
węitpliwości. :Rozpalone . :!0lazo, mówiłem sQ.; 
bie tak, ooo · jedlllo znieczula skutecznie rant~ 
Burain "Wl6krzeszal wspoonniema · tej sce~ 
wpah'Z<liny w nią~ jak wityMer, przez chwilę. 
zabrakło· mu tchu,' i musiał się za.trzymać. ·. · 

..:... Cóz tam slycllać? -- powtórzyła kst~ 
t.na, zaniepokojona już mojem wid®mem 
wzruszeniem. . . ··. 

- Mam żte uowiny o synu pani .......- rz~ 
klem· z rozmyślną brUAlnośeią. ·. · - eo? Chyba. nie zginął .. 

- Gorzej, ksi~o, gorzej; . to gorsza nił. 
śmierć. · . · . . . .·: 

Nie dają.o jej oohląnąć, uprzedzając łzy{ 
które. zabłysnąć mogły w· tych 01}zaeh ro~~' 
:rronyeh zdumieniem, dodałem · szoratko. 

, - Powiadają, źe młody książę stchórzył,. 
te odmówil posJ:uszeństwa da.wódcy, którym~·. 
kazał wyjść z oko;pu do ataku na czele· Dd;. 

~zialu, za co. stawiono go przed sąd w~ieil!llY 
I rozstrzelano. · 

Przeniknięty śmierte~ą trwogą, obser· 
wąwalem księżnę. l'ięlma iei ?Warz Die zbta• 
<ąa, jak się tego oba:wialeim, lectz pooooiwłe­
niala. Z~iażdzyla m;nie spQjr.zeńfom, wy;pro-
stowa1a się i zasmfala · urągliwie. · .·• . ··, 

. . - Ct>? Treyor. ~hónyl? Treyor bić. sil{ 
me cheial? Ależ to klamstwoJ· ·~,·rfkT(f .< •• _ 

• ~il:~~. fV~ ,P. ' ' 

·: -~Dó~ ~>.~ 



1eine od państw. centralnych. Thery podaje 
mistępująoo tablice sil. i .środków. 

Ludność 
1913 r. 

lOOOlud. 
Kraje Koalieyit 

Koleje Flob handl. 

1913 1914 
100U km. 1000 ton 

Anglia i kolonie 398,835 199 1226'7 
Francya 86,300 61 1076 
Rossa 173A20 79 581 
Vlloehy 36,500 18 886 
Belgia 7 ,800 t!O 226 
Serbia 3,100 
Porti1galia 6,130 

. 2 226 
s 50 

Japonia 7 4i300 
--~~--....,..,..,,...,.:.-.,~---------~~~~ 

10 1078 
razem 786,385 382 16390 

Państwa Centralne: 
Ludność Koleje F!ofo. handl 
1913 r. 1913 1914 

1000 lud. 1000 km. 1000 ton 
Niemcy 67,812 64 3072 
Austro-Węgry 53,200 47 572. 
Ttttcya 21,600 7 69 
Btt1garya 4,800 2 4 · ----------:-:...,,..:..,..,..,.. ............ ~~~-.::~ razem 146,412 120 3717 

Neutralne 
4udnośó Koleje FlOta hand 
1913 r. 1913 1914 

1000 lud. · 1000 km. 1000 ton 
.Europa 
Ameryka 
Azya 

53,820 51 4459 
162,110 ' ·512 1907 
477,200 20 171 

razem 693,!39 583 6537 

Ludność oznaeza podstawy pracy i pro­
dukcyi i możliwość rozszerzenia konsumcyi. 
fStosu.nek kolei zalezny jest od przemysolwe­
go, rolniczego i handlowego rozwoju narodów. 
Flota handlowa stanowi ogniwo pomiędzy na­
rodową pr.odukcyą~ potrzebami rynków we­
wnętrznych, a popytem i podażą za morzami. 
Przypatrzmy się teraz handlowi zewnętrzne­
mu w r. 1913. 

Koalicya: 

..Ąnglia i kolonie 
Francya 
Rosy a 
'Włochy 
Belgia 
Serbia 
Portugalia 
Japonia 

razem 

Dowóz. Wywóz Razem 
w miliona.eh franków 

29770 26553 56333 
9982 8112 18094 
3727 4132 7859 
3638 2504 6142 
4958 3951 8909 
116 117 233 
424 196 620 

1824 1582 3406 
47157 101596 

Pan• stwa Centralne: Dowoz Wywóz Razem 
w milionach franków 

Niemcy 13463 12623 26036 
Austro-Węgry. 3735 2913 6648 
Turcya 883 483 1366 
Bułgarya~----~~2~14..,......_,...,~1=57,,,......~~3~71~• ..... 

18295 16176 34471 razem 

Neutralne: 

Eurttpa 
Ameryka 
Azy a 

razem 

Dowó~ · Wywóz Razem 
w lllilionach franków 

14588 12544 21182 
~5968 19929 35897 
3825 3436 7261 

34381 35909 70290 

Pomiędzy r. 1903, 1913 wywóz niemiecki 
podniósł się z 6413 mil. na 12623 miliony fran­
ków, czyli podwoił się. W sumie tej jest okolo 
4 miliardów wyrobów gotowych i eksport taki 
podniósł gospodarcze wszechświatowe stano­
wisko Niemiec. Wzrost ten dla krajów· koali- · 
cyi wyraża się z 3 na 5% miliardów, kraje 
te były zatem najlepszymi k1ijentami Niemiec 
i najwięcej też dostarczaly im kapit.alów. I to 
są punkty wytyczne dla konfereneyi paryskiej. .. L 

8tuleure Banku audryaGko-wqgierxkłego. 

Bank austryaeko - węgierski. obchodzi.l 1 
<!Zerwea b. r. setną rocznicę swego założenia. 
Państwo stworzyło tę instytucyę w r. 1816; 
ehronilo ją następnie przed grożącemi . st:ata­
mi, W)--posaiając ją w rozmaite przywile3e, .z 
których najdonioślejsze znaczenie ma przywi~ 
lej emisyi monety papierowej. Bezpośrednią 
przyczyną stworzenia banku były finansowe 
stosunki państwa, całkowicie rozpr~ężone .Po 
wojnach napoleońskich. Postanowiono więc 
uporzadkowanie gospodarki emisyjnej powie­
rzyć bankowi; wybrano zaś formę in~tytucyi 
prywatnej, gdyi. doświadez?nia poczymone yr 
XVIII w. n.a Bam~o del G1N, oraz na upan­
shvowionej Wiener Stadtbank zalecalo tę for­
mę. Proiekt zalożenia banku aust:ryacko - wę­
gierskiego, nosząeego do r. 1878 nazwę „Ban­
ku na.rodowego" (N.ationalbank) WYSzedl nd 
ówczesnego ministra Franciszka Ksaw. ~8:r. 
Pillersdorfa. Przerobilgominister skarbuF1hp 
hr. Stadion,. poczem otrzymał sankcyę cesar­
ska 1 czerwca 1816 r., t. j. właśnie przed stu 
lafy dwoma patentami, z których jeden „głów­
ni' zawiera normy, mające na celu uporząd­
k~;rwanie gospodarki pieniężnej, a drugi ,„ban: 
kawy" . traktuje o wewnętrznym ustroJU te1 
jnstyfucyi. Niektóre znakomite urządzenia t~: 
go drugiego patentu przetrwały . aż. do d:1s 
dnia, dając świaded':o w lepszyeh 1 gorsz:;ch 
ezaśach ich celowości. · 

Dnia 4 czerwca 1816 r. ukonstytuował się 
.. 'ł$'1Ilezasov.'Y pierwszy zarząd banku, w . któ­
rego· skład wszedł jako gubernator . Adam hr. 
Nemes, oraz siad mi u dyrek"i:or6w. 

Dńia 1 lipca 1816 r. rozpoczął b~~ u:zę„ 
(h1wame. Juź w ciągu pierwszego m1esuica. 
!dlj!atio 'v,.yda~ 1909 . akcyj, t:oezem_ "Yb rano 
cibszernitiStY i ściśle1szy kom1:et akcyonarri­
~· Na. e.zele ściślejszego komitetu stallął ow-

GODZINA 

~zesny marszałek Dolnej Austryi Józef hr. 
Dietrischein. Obrady komitetu zakończyła 
sankcya cesarska statutów z daty 15 lipca 
181.i r. Statutu przyznawały 1)ankowi nieogra­
niczony przywilej emisyi not bankowych, :1-

l'az pewne przywileie w interesie eskonto­
wym ~ bank otrzyma! nadto upoważnienie do 
prowadzenia interesów lombardowych, żyro­
wych, depozytowych i hipotecznych. Nieogra­
niczcny ·przywilej emisyjny ulegl jednak mo­
dyfikacyi w r. :1,841, a zwłaszcza w r. 1858, od­
kąd z okazyi wydania not po 1~000, 100 i 10. 
guldenów wedle rozporządzenia jedna trzecia 
papierów miala być pokrytą metalem. Usta­
Wft z.:r. 1862 stal się dla pokrycia pieniędzy 
w obiegu miarodajnym system aktów bankó­
wych Peel'a, na: podstawie którego dozwolo­
nem bylo wydawać tylko 200 milionów gulde­
n6w papierów ponad pokryeie metalem. 

Z· raz.wojem banku pqczęto stwarzać itP 
zw. kasy filialne banku, z których pierwsze 
powstały w r. 1818 w Pradze, Bernie i Budzie. 
W Galfoyi pierwszą taką kasę, mającą na ce­
lu pierwotnie jedynie wymianę pieniędzy, o­
tworzono 14 grudnia 1818 r. we Lwowie; dru­
~ą otwarto w Krakowie dopiero 13 czerwca 
1850 r. Kasy te, które zalatwialy także ruch 
przekazowy z Wiedniem, różnily się bardzo 
od dzisiejszych; były przeważnie prowadzone 
przez urzędników ·państwowych, pozwolenie 
zaś do upl'awiania eskontu weksli otrzymała 
pierwsza dopiero w r. 1847 filia w Pradze. Na 
ogól zarówno rozszerzanie zakresu działania 

istniejących Iilij, jak i zakładanie nowych po­
stępówal6 bardzo powoli i z wielką ostrożno­
ścią. Filie te byly najściślej zlączone z miej­
scowemi kasami państwowemi; każda z nich 
posiadała lokalną dyrekcyę i grono cenzorów, 
których instytucya przetrwała do dziś dnia 
prawie bez zmiany. Posiedzeniom cenzury 
przewodniczy! członek dyrekcyi lokalnej; tak ~ 
dyrektorzy, jak i cenzorowie składali .. w de­
pozyt przy swej nominacyi akcye bank?.t 

Znaczny postęp i poprawę urządzeń ban­
kowych widać od czasu przemiany Banku na­
rodowego na Bank austryacko - węgierski w 
r. 1878 którego statuta · opraeowal jeneralny 
sekreta~z Lucam. Dwa pierwsze przedłużenia 
przywileju otrzymał bank rozporządzenia.m~ 
cesarskimi, udzielanie trzeciego przypadlo iuz 
na erę konstytucyjną i dlatego przeszło pod o­
brady parlamentu. Ze zmianą nazwy banku i 
jego statutów· w r. 1878 uwidoeznil si~ ~akże 
dualistyczny jego charakter, austrya.ck1 I wę­
gierski, a to przez powołanie do życia dwóch 
dyrekcyj dla spraw kredytowych, oraz zało­
żeniem dwóeh zakładów głównych w Wiedniu 
i Peszcie, Jednolitośc natomiast ustroju ma 
wjr~z w wspólnem walnem zgrom!ł<;h;eniu, o­
raz w radzie generalnej i w kierownictwie 
interesów. Wedle obecnych statutów na czele 
rady generalnej wybieranej przez walne zgro­
madzenie, stoi gubernator, mianowany przez 
cesarza, . dwóch wicegubernatorów ~ dwóch 
ich zastępców, orllz dwunastu czlonkow rady 
(sześciu austryackieh, a sześciu węgierskich) i 
rada ta prowadzi caly interes banku i ezuwa 
nad nim przez ·swój komitet wykonawczy, 
zmienia stopę procentową i mianuje kierują-

. eych urzędników banku, t. zw., gen~ral~eg? 
sekretarza, jego zastępcę, ezlonkow k~erown:­
ctwa interesów i kierujących urzędmków fi­
lij. Obecnie posiada bańk w monarchii 101 fi­
lij, oraz 189 zastępstw tychże, z ~~-go na Ga­
lieyę i Buko"dnę przypada 14 f1hJ z 1l za­
stępstwami. 

W dn. 31 maja b. r. odbyło się z oka~yi 
jubileuszu setnego istnienia. banku uroczyste 
posiedzenie rady generalneJ pod przew-O<l­
nictwem gubernatora d-ra Popoviesa. Ra?a 
generalna uchwalita przeznaczyć n.a cele i~­
walidów wojennych 4,200,000 k., t. J. po 2 m1-
liony dla krajów austryao~i~h. i węgiersk~cb, 
a dwieście tysięcy dla Bosm i Hercegowmy. 

6iełda londyńska. 

LONDYN 6/VI 5NI 
2112°10 konsole angielskie 57.3/ą. 57.1/2 
50/o Argientyń. 1886 -.- 95.1/4 
4Pf0 Bmzyl. 188!=1 52.1/8 53.-
4% Japońs:. 1899 -.- 70.-
5°1(J RosvJsk. 1~06 · 84. 1/~ 84.314 
41,~ Rosyisk. 191}9 -.- 77.-
I ena Goldfields 1.1/g 1.% 
Dvskonto prywafne -.-
Srebro -.-
Weksle na Amsterdam 11.65.- -.-
Czeki na Amsterdam 11.44.1 2 -.-
\V.eksle na Paryź 28.~3.-

Czehi na Paryż 2815.- -.-
Weksle na Petersburg 107.- -.-

Giełda warszawska. 
Notowania z dnia 8 Czerwca. 

. t>t~d IOfiaro-lł Zal:at"'iano Papiery wartościowe: 
1

.uo. ano wano 

I J 
5010 pożyczka m. War- 1012- 100 '>F 100 .40 45 

szav.'J z r. 1906 · • ' n ~ ••u 
411~ 010 pożyczka m. 

Warszawy. • · • 
50/r, listy zast.. Tow. 

Kred. m. W ars.z. 
41/2 o o .,, „ 

91,50 
87.2: 

-.-
90,50 91.00 05 
86.25 -,-

4,1!.,. 6fo listy za.st Tov;r, 
Kred. ziemskiego . 95.70 94,70 95,25 20 

4 O/C 'l'1 ~ tł - -„-
?/';o ~ Ł~ • • • -.-

.. ~ 

P O :C S K I. 

fiiełda bsrUńxka. 

Berlin., 8 czerwca. Dzisiejsze obroty prywatne 
na giełdzie berlińskiej cechowa! również pewien 
zastój przy utrzymującyc.h się kursach., Przewidy~ 
wane ograniczenia spekulacyi wplynęly na po­
wstrzymanie operacyj. Pożyczki niemieckie trzyma­
ły się. 3%-!l i 4%-a w zapotrzebowaniu, argen­
tyńskie i rnsyjskie mocno. Renty austryaclrie nieeo 
slabiej. Pieniądz dzienny 4 % w zaofiarowaniu. Dy· 
skonto prywatne 4 % do 3 % % i niżej. 

Berlin, 8 Czerwca. Notowania kursów cl.ewiz za 
wypłaty telegraficzne: · 

Nowy-Jork 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Szwajca.rya 
Austro-Węgry 
Rumunia 
Bulgarya 

5:· płne. żąd. 

dolm'. 5.175 - 5.195 
gulden. 22.t.3 / 4 -- 225.1(i 

k-0ro:i 161.1 
4 - 161.814 

karc.n 161.\1 - 161.31;1 
koro.n 161 1/.i. - 161.8/ 4 
frank 1.02.87 - 10:'ł,12 
koron 69.65 ._ 69.75 

lei 85.- - 86.50 
lew 79,- - 80.-

Kurs rubla. 
Berlin,· 8 Czerwca. Giełda notowała dzi­

siaj następujący kurs rubla: 
100 rb.-183.- Mk. (co odpowiada rubli 

54.64 za 100 Mk.). \ 

Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski„ 

Druk I nakład: WytlawniGtwO nolskiB A. NAPIERALSKI 
C. U WltOWSKI. 

Nadesłane. 

1. 

01dyż wkrótce za zezwoleniem wladz, sprzedawana 
będą, przez ~proszone panie i panów ~e ~fe:r: ~Y: 
watelskich miasta naszego, fosy loteryi p1emęzneJ 
po rb. 1 na ko!Zyść pomie~i~ne~o Tow. ocłµ'~ny 
kobiet. Mamy meplonną nadzj.e]ę, ze losy te zna1dą 
chętnych nabywców i że wobec szlachetnego celu. 
do ostatniego rOZc"'Jlrzedane będą. 

OBWIESZCZENIB 
dotyczące zasekwestrowania wyrobów tkackich 

wiązanych i pończoszniczych. 

Znosząc wszelkie dotąd wydane rozporządzenia 
dotyczące got<nvych wyrobów włóknistych z wełny. 
bawełny i lnu, postanawiam: · 

~\. Z a s e kw e str o w a n i e. Niżej oznaczo. 
nych towarów nie wolno ani sprzedawać, 'ani fabry­
kować, ani z dotychczasowego miejsca przechowa•, 
nia na inne przenosić. · , 

1. Surowe pólwykończone i gotowe tkaninY1 
zrobione z wełny, sztucznej welny, bawelny, sztu­
cznej bawelny, lnu, lub jakiejkolwiek mi~iny 
tych materyalów albo z wszelkiego rodzaju inny~h 
materyi takowe zastępujących. które nadają si~ 

dla wierzchniej lub spodniej odzieży dla mężczyzn, 
jako i dla. kobiet, albo na podszewki, bez względu 
na wagę, s?:erokość i kolor. · 

2. Kołdry i materye na kołdry wszelkiego ro-
dzaju, tielkości koloru i szerokości. · 

S. Smiiwe bielone i kolorowe (także wzorzy~ 

ste) materye na pościel jak naprz. materye na sien• 
niki, drelichy na pościel lub materace, materye na 
prześcieradła, ręczniki, bez względu na sklad ma· 
teryalu, wagę lub szerokość. 

4. Materye na brezenty i opony, plótno żaglo­

we bez względu na wagę, szerokość i kolor, 
5. Materye na worki do piasku i wszelkie tka· 

niny, które nie podpadają pod cyfry 1 do 4, 
6. Koszule, kalesony, pończochy, skarpetki. 

trykotaże, kamizelki z rękawami i kaftaniki. kola-

MiJZkłe Ż0dowskle Tm.uarz0stwo Ochrony Kobiet. nogrzejki, przepaski brzuszne, ochraniacze glowy · 
'f J .. (tylko w formie węży) rękawiczki (tylko robione 

Odwiecznym jak ezlowiek, jest ból przyczyniony 
przezeń albo sobie samemu, albo też bliźniemu 
swemu, w odwiecznej swej, zgubnej dla słabszego, 
walce o byt. Lecz tuż w ślad przyczynionego bólu, 
wyrządzonej krzywdy kroczy, w zaraniu dziejów 
niejako nieśmiało, z każdym zaś osiągniętym no­
wym szczeblem na drodze rozwoju kulturalnego, 
wciąż śmielej i śmielej - wspólubolewanie, wspól­
czucie, moc i hart swój czerpiąc z przerodzonego w 
świado1ność pierwotnego instynktu wspólnoty ludz.. 
kiej. Im ·wyżej kultura sięga, tembardziej zlożone­
mi stać śię muszą warunki ludzkiego bytowania, 
tem lfozniejszemi bywają zjawiska ścierania si~ 
odmiennych dążeń jednostkowych, tern potężnie] 
wvstępuje On, odwieczny towarzysz odwiecznie w 
walce o byt pozostającego człowieka: ból. Zwalcza­
nie jego: \•:yrównywaniem powstając~1ch prz~ 
ciwności, łagodzeniem objawiającej się srogości, 
kojeniem ro.n zadawanych i odniesionych bylo zaw­
sze i wszędzie szlachetnym zamierzeniom ~eh, 
którym los szczę.śliwszy w udziale przypadł. 

Nowszym dopiero czasom pozostawionem było 
skierowvwać pomoc w stronę wsparcia potrze'm­
Pi'H'<>i pici słabszej; nasze też c-r,<isy pelnię kwestyi 
koLiecej po raz .pierwszy racyonalniej ująć zdołały. 

Różnobarwność życia wielkomiejskiego wyka­
zuje zwłaszcza pod względem ustawicznego wzma· 
trania się kobiet z przeciwnościami zgotowanemi 
przez życie, nadto obfite plony; szczególnie.i zaś w 
miejscowościach tak wielkich, jak w Lodzi, gdzie 
nadomiar różnorodność zamieszkałej tu ludności je­
den więcej stanowi warunek podsycania zlych · in­
stynktów. 

W celu podjęcia akcyi pomocniczej powstało w 
Łodzi przed paroma nieledwie laty żydowskie To­
warzystwo ochrony kobiet, którego pierwszem i 
glówniejszem zadaniem było: ochrona samotnych 
dziewczat i kobiet przed niebezpieczeństwem cie­
lesnego "i umysłowego zdeprawowania. Zaledwie 
Towarzystwo iunkcyonować zaczęlo, gdy wybuch 
toczącej się wojny wszelkie zadzi~~zgnięte mozol­
nie nici rozdarł pracę calą sparahzowa1. Lecz na­
wet niejako pod grzmotem armat niejedni członko­
wie zarzadu, tak pozostali tu na miejscu, jak po­
wracający na nowo ~iałanie .w k}erunk~ zamie­
rzonym, łagodząc w miarę m~znoś~1 skutki ~zerzą­
cej się nędzy Ml pomocą, ~ydz10le~ia c?-Ieb~ l gorą- · 
cych napojów, szczególme1 zaś opielniJąc się nędzą 
wśród kobiet. 

Pomimo niesprzyjających warunków 1915 roku 
stworzyli niektórzy członkowie zarzą~u, ludzie o 
wielkie.ro sercu, rzekłbyś poprostu z mczego. scJ:ro­
nisko dla potrzebujących pomocy kobiet; b~WJem 
dobre i z wytrwałą energią poprowadzone I pod­
trzymywane zamia:ry uwieńczone być muszą po-
myślnym skutkiem. . . 

Zawdzięczając środkom, płynącym tak obfICie 
z ofiar prywatnych, jako t~ż z subwencyi władz, To­
warzystwo zdolalo nareszcie otworzyć acz skromne, 
lecz wygodne przytulisko dla dziewcząt i kobiet, 
przyczem stale zakres działalności sw?jet rozsze.rza. 
Nieprawdopodobnem wprost wydac się musi to 
wszystko, co zarządowi w tak krótkim ~ ~cycięp- · 
kim czasie stworzyć się udalo-\vprawdz1e 3edyrne 
przy niestrudzonej pomocy niektórych pań naszego 
obywatelstwa, poświęeającyc~ się wpr-0st dla celów 
Towarzvstwa. Przedewszystk1em ·wypada naip wy­
mienić ·Biuro v.ryszukiwania pracy, obsługujące set­
ki poszuku.iących zajęcia. Poza te~ T.owarzystwo .u­
dziela, zasługującym na uwzględmeme, pracy u s~e­
bie, jak i na mieście; stwo~zylo w_ lokalu swoim 
salę zajęć, szkolę kroju~ oddział robot ręcznych we­
dług programów wyprobowanych. kursy dla anal­
fabetów i bardziej przygotowanych, szkolę gosp~­
darstwa domowegc; ostatnio też otwarl? schrom­
sko dla dziewi:zat, dające czternastu dz1ewczętom 
pomieszczenie i pełne utrzymanie, prócz tego otrzy­
muja jedzi:rnie wszyst.l{ie w potrzebie będące uczen­
nice,< po trzy razy dziennie. Jeżeli dodamy do ~ego 
wszystkiego działalność :arządu_ ~a zewnątrz: ~Jaw­
niającą się w pogodzenm zwasmonych malzen~ny, 
wvszukiwanie aktów zejścia z,marlych na obczyzme 
mężów dla pozosti:lych wdó:V,. p~lożeD:;ie kresu wy­
zutemu ze sumiema wyzyskiwaniu dzrnwcząt przez 
,vl::isnycli rodziców-cala t:i p:aca Zarządu ~wiad­
czyć · musi dowQlnie o blogu~1 i ze wszech miar na 
uznanie zasługującym trudzie żyd. Tow. o~h:rony 
kobiet. . . . 

Ponieważ jednak nietylko n;ęz?MJcza WOJna, 
lecz walka ze ziem społecznem "p1emędzy wymaga, 
a Towarzystwo zmuszone jest korzystać z pomocy 
orrółu, m'l"aeamy się niniejszem z gorącym apelem 

I d~ vrypróbowanej ofiarności wspólobyw~t,el. i na­
szyeb.. Ofiarności tej nadarzy . się sposobnosc v;y~a­
>Wiia raz jef:tzeze pohopnośc1 :w pomocy blµnun, 

na maszynie lub ręcznie), chustki na szyję (szale), 
ogrzewacze pulsu, wszelkie jak dla męż.czyzn tak i 
dla kobiet. 

7. Gotowe ręczniki., obrusy, chusteczki do nosa, 
pokryria namiotowe, odmierzone brezenty wozowe, 
odmforzone prześcierad1a i powtoozki, · worki do 
piasku, torby plecne. 

B .. Wyjątki. 
1. Tkaniny wymienione pod literą ·a, o ile w 

chwili obwieszczenia niniejszego. ro~porządzenia 

znajdują się już w procesie uszlachetnienia (apre-­
irill"Ze) lub w przeróbce; mogą być wykończone. 

2. Sprzedaż i wyrób wszystkich zasekwestrowa• 
nych towarów w sklepach detaliez.nych i uiytkąwa­
nie w pojedyńczych miarach długości przy goto­
wych przedmiotach w sztukach lub parach i nadal 
je3t <lozwołony. · · 

C. Zameldowanie. 

Rozporządzenie to tyczy się: ·. 
a) Producentów msekwestrowanycli przedmfo„ 

tów i takich osób, które utrzymują składy 
:fabryczne, w których zasekwestrowane 
przedmioty się przechowują; 

b) wszystkich osób,. fum, towarzystw, które 
za1mnją się handlem hurtowym zasekwe· 
strowanych towarów; 

c) sklepów, lombardów, ekspedytoró~ i sklad­
ników którzy zasekwestrowane towąry w 
swoim' handlu lub dla przechowania mają. 

Wymienione pod a.-c osoby niniejszem się 

\Vzywa zameldować wzory swoich towarów do lódz.. 
kiej filii miejsca surowców wojennych w Warsza~ 

·wie, Cegielniana 20, róg Zachodniej, z podaniem 
ilości sw-0ich zapasów. 

Dostawa wzorów może być uskuteczrni.ana OO· 

ć.ziennie od godziny 8 do 6 popołudniu. 
Pojedyńcze wzory winny być zaopatrzone w 

karteczki, na których w języku niemieekim do­
kładnie musi być podany gatunek, ilość, ~rielkośó 
i szerokość (w metraeh i centymetrach). 

Nazwisko meldującego winno być podane pe 
niemiecku i po polsku. 

D. Z w o l n i en i e. . 
Zwolnienia następują tylko w miejscach, gdzie 

wzory będą podane, przez uprawnfone osoby. lódz. 
kiej filii miejsca surowców wojennych. w Warsza· 
wie. 

Piśmienne wnioski o zwolnienie przyjmowane 
nie będą. 

E. Określenie kar. 

Kto powyżej wydane przepisy przekroczy lub . 
do przekroczenia ·takowych wezwie albo. pobud2ti, 
kto zameldowania w swoim czasie zaniecha i nie. 
zupelnie poda, będzie karany więzieniem do pię­
ciu lat, lub grzywną do 10,000 marek osobno lub 
w połączeniu jedno z drugim. Oprócz tego towa­
ry będą mu bez wszelkiego wynagrodzflnia skon­
fiskowane. 

F. Przeciąg sekwestru. 
Rozporządzenie wcho.dzi w życie z dniem ogło­

szenia i pozostaje w mocy aż do zuiesieuia prze,­
oddzielne roz;porządzenie. 

Warszawa, 5 maja 1916 r. : , . . 

General-Gubernator 
podp. v. BeseJer. 

Powyisze obwieszczenie niniejszem. p~daje si\ 
do publicznej wiadomości dla łódzkiego obwoda 
administracyjnego. 

Łódź, dnia 17 maja 1916 r. 

Ce~ai·l"ko-Niemiecki Prezydent Polfoyi 
'!f! Opp~ 

ai 



nini~jszym podaje do wiadomo­
ści publicznej, is, 1 powodu pojł.P 
wieni& si~ afałszowan~ch 
bonów l•Publowyoh przy ... 
stąpił do wycofania z obie­
gu wypuszczonych przez wy~j 
wymienione instytuoye bon6w 
l•rublowyoh. 

1 n 
tyeh ostatnioh bonów odbywać 

się będzie w kasach ziału 
Finanaawego w gma• 
chu Banku Handlowe• 
go w Łod5i w godzinach od 10 
do 121/t rano oodziennie, oprócz 
dni świątecznych„ 

W Proginmaeymn Polskiem 
ózefa d-wań 

• ŁODZI, Zawadzka I 
egzaminy wstępne, przedwakacyjne, zaczną. się d. 14 czerwca 

r. b. o godz. a•111 rano. li96-S„l 

~-klasowo GIM N ł Z Y UM Ot061GZNE 
. ra una 626-3„1 

w Łodzi, ul„ Dzielna 57 „ 
ii11zam1ny ws1fDDB prz11dw i'azpoczną się d1ia 19-go 

UIH'\1111 I rana. 
Przy gimnazyum egzystują, prócz ośmiu nor-­

malnych klas, dwie wstępne ldasr. nltsza i WJi­
sza. oraz klasa elementarna dla Gbłopców od 8 ńo 8 lat 

Podania przyjmuje się codziennie od godz. 12 do SRe'. 

r, 

"ftD9!ffll 

•••••••••••••••••• ZlelOUJOb SWhJt, 

dztenutka 

,, odzina olski" 
Pr.ąjmowmrle zam6wJ.a\ u ~ 

IOboV w --~ '11dlodsfł.OO, 
jako. 

U&ta'W°y,. ~ 

alla.ze, klep•ydry itp. 

Ważne dla rodziców 
Szkoła koedulmJJfta i Zoład fnbłowlki z ogndnL 

MARJI WESOŁEK 
Ud'- ut„ Plotrkcn1nb Nr„ 8;1„ 

przyjmuje dzieci inteligentnych rodliców. Zakład frebłowsld 
czynny całe lato. ZaJ~h1 w ul poąod111Ht . w ogł'ouie. 

Zapf17, mformaeye od 9'1'J do }..ęj. 572- 5-1 

Lekarz ... Dentysta 

S. O I I 
Kanstanqnowsa 111. 
Pmł•łll ef 19...:u 111-l 

army 
zapi:ro 

H . . 

paszport niemiecki, W'Y"' 
dany w Łodzi na imię Ma-

anke. ~t 




